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Lamiasi panslawizmi - 
KOMUNIZM. 


Lwów, 7. sierpnia. 

(C) Na Bałkanach wytwarzają 
się stosunki, które w świecie politycz 
nym budzą coraz większe zaniepo- 
kojenie. Przysłowiowy kocioł bal- 
kański znów objawia swą czynność 
-- zków w nim wre i kipi, I znów, — 
jak przed wojną światową. Rosja 
jest tym czynnikiem, który w sto- 
sunki na Batkauach wnosi ferment i 
nicpokoje, dążąc na tej drodze do od 
zyskania tanm dawnych wpływów. 
Bo choć Rosia carska padła, nie wy 
gasły bynajmniej przez to w samej 
Rosji aspiracje do panowania nad 
Jałkanami i wywierania na nie de- 
cydującego wbiywu. (iły jeduak 
tamta Rosja dążyła do tego celu pod 
flagą panslawizmu — to dzisiejsza 
Rosia bolszewicka rozwinęła w tym 
samym celu na Bałkanach sztandar 
komunizmu. Zmieniły się tylko ha- 
sła i barwy sztandarów, istota rze- 
czy pozostała ta sama; tyrani bol- 
szewiccy dążą do tego samego celu, 
do którego przed niani dążyli auto- 
kratyczni władcy Rosji. Chcą uczy- 
nić z Bałkanów posłuszne dla 
swych planów ł zamierzeń narzę- 
dzie chcą wpływ swój tam utrwa- 
lié, 

Iczynią to z powodzeniem. Nad- 
chodzące z Bałkanów wiadomości 
stwierdzają zgodnie, że agitacja bol 
szewicka przybrała tam wprost za- 
trważające rozmiary, a propaganda 
komunistyczna jest prowadzona z ca 
łą bezwzsgiędnością i wytężeniem 
wszystkich si!, 

Przedewszystkiem w Bułgarii, 
którą sowiety obrały sobie za głó- 
wny teren dla swej roboty wywro- 
towcj. Rzucono więc z Moskwy ha- 
sło zmobilizowania wszystkich ży- 
wiołów rewolucyjnych w tym kraju, 
których tam niebrak, w celu wywo- 
unia w Bułgarji przewrotu. l ze 
skutkiem, Jak bowiem donoszą z do- 
brze o stanie rzeczy poiniormowa- 
tych sier politycznych, udało się a- 
gitatorom i agentom sowietów do- 
prowadzić do tego, że dwie majnie- 
bezpieczniejsze frakcje, tj. komuni- 
Ści i Macedończycy. złączyły się ze 
sobą, A zatem najniespokoijniejsze i 
Naigroźnieisze dla spokoju w kraju 
Żywioły polityczne stoją obecnie 
przy sobie ramię przy  ramiemiu, 
zgrupowane pod wspóliym sztanda- 
rem i kierowane gedną i tą samą rẹ- 

4 — z Moskwy. Jest to zdarzenie, 
którego znaczenia i nieħezpieczeń- 
stwa liekeen ażyć nie można. Już zre 
sztą nadchodzą alarmujące doniesie- 
Wa o ruchach band bułgarskich w 
«lacedonii i o grożącym na ten tle 
konilikcie między Soiją i Atenami., 
Rząd buigarski czyni wszelkie 
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Piątek, $ Sierpnia 1924. 


Na dworcach 
kolejowych 


Po napadzie na Stolsce. 


PRZYJAZD GEN. RYDZA-ŚMIGŁEGO. — UTWORZENIE KOMISJI POL 
SKO-SOWIECKIEJ DO ZWALCZANIA BANDYTYZMU NA KRESACH. 


— DALSZY POŚCIG ZA BANDYTAMI. — UROCZYSTY 


Warszawa, 6 sierpnia. (Tel, G. L.) 
Dziś przybył do Warszawy generał 
Rydz-Śmigły wysłany z polecenia 
władz centralnych do Stołpiec ce- 
lem ścisłego zamkniecia granicy. Gie 
neral Śmigły złożył relacje ze 
swych zarządzeń komitetowi poli- 
tycznemu Rady Ministrów. 

Dyrektor depart. polit w M>. 
Spraw Zagr. p. Kaistan Morawski 
przyjął wczoraj posła sowieckiego 
w Warszawe p. (boleńskiego. 0- 
mawiano sprawy: aresztowania 1- 
rzędników polskich w Moskwie, ro- 
syjskich w Warszawie oraz spra- 
wę napadu na Stofpce, 

„Echo Warszawske* donosi, że 
projektewane jest utworzenie komi- 
sii polsko-sowieckicj do zwalczania 
bandytyzmu na kresach. Projekt ma 
podobno szansa urzeczywistnienia 

Warszawa, 6 sierpnia. (Tel, G. L.) 


POGRZEB. 


W ciągu dalszego pościyu za bandą. 
która dokonała napadu na Stolpce, 
uięto 8-cch ici człcaków oraz kilku 
podcjrzanych o udział w napadzie. 
Ze zrabowanych na poczcie 7.000 
zi. odebrano dotychczas 5000 zł. 
oraz sześć listów wartościowycl!. 
W Stołpcach zawiązała się zbrojna 
straż obywatelska dla obrony mie- 
! nia przed niespodzianymi napadami. 
Stołpce, 6. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Dzisia! odbył się tu uroczysty po- 
$rzeb zamordowanych podczas o- 
stitniego napadu na Stołpee. W po- 
grzebie wzięły udżiał wielotysięczne 
tłumy publiczności oraz delegacje 
wszysik ch powiatów województwa. 
Imieniem rządu -łożył ostatni hołd 
ofiarom napadu wojewoda nowo- 
| grodzk „Miast postanowiło wznieść 
własiym kosztem pomnik ofia- 
rom naradu. 


wysiłki, żeby powstrzymać wybuch 
niepokojów, jędnakże jest w tem 
działaniu krępowany postanowienia- 
mi traktatu pokojowego w Neullły, 
które uniemożliwiają mu wzmocnie- 
nie sił wojskowych w celu zgnie- 
cenia tak niebezpiecznego dla po- 
koju na Bałkanach ruchu. Starania 
rządu bułgarskicgo w tym wzglę- 
dzie, a więc w zelu uzyskania pəz- 
wołenia na powiększenie liczby woj- 
ska, rozbijają się o kontrakcię ze 
strony Jugosławii. Gdy więc ostat- 
nio rozeszła się tylko pogłoska, że 
rząd bułgarski powołał do czynnej 
służby 3.000 rezerwistów, natych- 
miast rząd jugosłowiański wystoso- 
wał do rządów angielskiego, francu- 
skiego i włoskiego depesze, prote- 
Stujące przeciwko mobilizacji. Podo- 
bno i Grecja przyłączyła się do te- 
go protestu, choć jednocześnie ta sa- 
ma Grecia założyła w Sofji energi- 
czny pretest w sprawi? napadu 
band bułgarsko-macedońskich na te- 
rytorium greckie z zagrożeniem nie- 
bezpiecznych dla pokoju konsek- 
wencji z tego powodu. 


W tych warunkach rząd bulgar- 
ski stoi przed niczwykle uiężkiem, 
trudnem i skomplikowanem zada- 
niem. Chciałby stłumić niebezpiecz* 
ny ferment, lecz brak mu do tego sił 
potrzebnych, a na zmobilizowanie 
ich nie pozwalaja; z jednej strony 
traktat w Neuilly, z drugiej Jugo- 
sławja i Grecia. Nawiasem dodać 
trzeba. że sowietom udało się w Ju- 
gosławi: pozyskać wpływowego 
chorwackiego trybuna ludowego Ra 
dicza dla swych celów, a clioć asta 
tnia zmiana rządu w Belgradzie sta- 
nęła w poprzek niebezpieczaej dla 
tego wdulilyka, to 


jednak fakt pozostaje faktem. że i 
w Jugosławii ma propagąnda bol- 
szewięka oparcie. 

Szerzy się ona także w Rumunii 
i Serbji. Najsilniej w Rumunji, a mia 
mowicie w Bessarabji. Jak głoszą za 
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powiedzi rzadu rumuńskiego, jest on 
zdecydowany na najostrzejsze kro: 
ki w celu załatwienia kierowanej z 
Moskwy akcii komunistycznej. Jest 
również zdecydowany — jak dono- 
szą obecnis z Bukaresztu — prze- 
ciwdziałać grożącemu przewrotowi 
w Bułgarii, który ma być dokonany 
przez bułgarską partię ugrarną w 
związku z organizacjami rnacedoń- 
skiem. Onegdai odbyła się w tei 
sprawie w Bukareszcie nadzwyczaj- 
na Rada ministrów. której wyniki 
trzymane sa w ścisłej tajonnicy. 
Wiadomo natomiast. że na granicy 
bułcarskici są koncentrowane zua- 
czne siły wojskowe i że attache woj 
skowy w Soiji otrzymał juz podob- 
no polecemie wyjazdu. Donoszą rów 
nież z tego samego Źródła, że ra- 
zem z Rumunią ma wziąć udział w 
stłumieniu akcji organizacj mace" 
dońskich, Turcia. , 

Grornadzą się więc nad Bałkana- 
tu groźne chmury, a wszystkie ob- 
jawy wskazują na to, że cały ten 
niebezpieczny ferment ma swe „Źró* 
dło w Moskwie. Dzisiejsi władcy 
Rosji ìdą śladami carów i jak oni. 
chcą uczynić Bałkan ośrodkiem dla 
rosyjskich dążności ekspansyjhych. 
A metody inają,w tym celu własne i, 


dobrze wypróbowane. Zmienili tył- 
ko szyld: — nie panslawizin, lec4 
| komunizm, 


Ustawa jezykowa szkolna. 


FAKTA O STOSUNKACH JĘZYKOWYCH SZKOLNYCH W ZABORZE 


AUSTRJACKIM. ZEBRANE PRZEZ DR. JANTZENA, — OKRES TE- 
REZJAŃSKO -JÓŻEFINSKI, — REORGANIZACJA SZKOLNICTWA 
PO K. 1867, 


n. 
Lwów, 7. sierpnia, 
Opinia dobrej woli domaga się 
wyiaśnienia stosunku mowej usta- 
wy językowej relskiej do przepi- 
sów ustawodawstwa austriackiego 
1 rosyjskiego, na tych bowiem tce- 


renach zjednoczonej Polski nowa 
ustawa ma zasfesowanie. Owa 
okęć Gpinii publicznei, "wykazania 


w dyskusii prawdy, dla odparowa- 
ma wszelkicii ataków z zewnątrz— 
iest zarazem peknym dowodem 
giębokiego przekcnania o nailepszej 
woli twórców ustawy. dia za- 
pewnienia zgodnego współżycia 
mieszane. ped wzęledemm narodo- 
lawościoy:. ludności kresowej 
Dyslensia 5 ustawie iezykowei, 
której potrzebę wykazalen w pier- 
nrszej części molei pracy, zdaniem 
n:ciem winna się raczej oprzeć na 
fuktaci, niżli na wywodach indy- 
walzalnych Również sądzę, że 
ebięktywniej podziałają fakta ze- 
brane i podane do publicznej wia- 
doimości u schyłku naszej niewoli, 
ma terenie zaborów i przez zabor- 


ców  miezaprzeczofje. aniżeli na- 
świetlone ze sí 


stanowiska chwili o- 


becnei. 
Mianowicie stosunki jezykowe 
w zaborze austriackim zestawi! 


bardzo rzeczowo dr. Jantzen, w Ze- 
szycie marcowym 1905 Biblioteki 
Warszawskiej, w artykule powtó- 
rzenym przez „Szkołe™“. organ P. T. 
P w r. 1905 we Lwowie, natomiast 
stosunki w Krójestwie Polskiem w 
swój znakomity sposób ujął Hen- 
ryk Sienkiewicz. w liście otwartym, 


ogłoszonym w sprawie  ięzykowej 
w dzienniku rosyjskim „Ruś“ w r 
1905, 


Zebrane przez obydwóch uczo* 
nych fakta, odnoszące się do prak- 
iyk językowych: w szkolmictwie za- 
bhorczem, Świadczą wymownie, ja- 
kiem szkolnictwo być nie powinno 
idak szkodiiwie dia stron obu dzia- 
ła szkolnieiwo, użyte jako narzę” 
dzie poiityczne. lakta tam napro- 
wadzone obecnie, po uzyskaniu pie- 
podległości narcdowej daią i nam 
wskazówki, jakich błędów unikać 
należy w urządzeniach szkolnych 
odnośnie do spraw językowych, w 


stesunku da mniejszości, spółży- 
łącej na kresach z osda w ską. 
Dr. Jantzen mówi 0 szkolni- 
ctwie zalicyiskiem: „Organizacja o- 
beonych szkól pubicznych w Gali- 
eli opiera się csiatecznie — po u- 
wzgłędnieniu zmian i modyfikacii 
późniejszych — ra zasadniczych u- 
rządzeniach Marji Teresy i Józefa 
II Bardzo pouczuiącem iest pozna- 
nie ducha tych urzadzeń. 
Tradycyina pelityką domu au- 
striackiego było stworzenie _ jednej 
całości organicznej z tych różno- 
rodnych elementów, które składają 
się na monarchig: cesarzową Mara 
„Teresa uznała szikolniotwo za pier. 
wszorzędny Środek do tego celu". 
„W protokole posiedzeń Koinigri 
hadwornnej w sprawach Galicji, z 
dnia 21. i 28, stycznia 1791 czyta- 
my: „Prawdziwy interes państwa 
P E leży w tem, aby lud- 
ność przeksztaicać systematycznie 


w ieden niemiecki naród, aby jej 
obyczaie, sądy, sposób myślenia 
zmienić, aby :4, jednem słowem 
„przenaturzyć”, 


Jaką drogę uznano za mailepszą 
'do tego celu? Zawzylny znowu do 
miarodainych Źródeł: W „Haus-Hof 


mnd Staatsarchiv., Staatsakte” Nr. 
1279, znajdujommy następujące vo- 
tum R.  Geble'a w _ Sprawie 


szkół galicyiskich: „Państwo musi 
pracować w tym kierunku, ażeby 
Się z czasem stało rarodem. Wiem 
dobrze, że na to składają się wieki 
cale i że przymus nie powinien by- 
najmniej mieć tu miejsca. Wszak 
państwc żyje wiecznie, ti. zostawia 
za sobą wszystkich ludzi, W gra- 
micach tych dwu przytoczonych za- 
sadniczych poglądów na sprawy 
Szkolnictwa mieści się cały sustęm 
tereziańsko-józciiński, bardziej u 
miarkowany i na dłuższe obliczony 
czasy, w głowie cesarzowej Marji 
Teresy, radykabmiejszy 
wyzeględnicjszy 
zsia Il. 
Wzory dla szkolnictwa ludowe- 
go znaleziono u Fryderyka IL. fun- 
dusze na urzeczywistnienię refor- 
my dał skonfiskowany majątek ko- 
ścielny, a dokładny plan reiormy o- 
pracowa! ks ferdynand Kinder- 
mann, kierownik szkoły w Kapli- 


w ręku cesarza Jó- 


zaś  bez-, 


„GAZETA LWOWSKA" z WANE e m0] |... DWÓE a za iw bozia 8. sierpnia 1924. 


Echa kongoesu łuf2w3ko- iiiewshiena. 


Protest Polski, Anglii. Francii Wiec chi Japonii. 


UBOLEWANIE ŁOTEWSKIEGO MINISTRA SPRAW ZAGR. -- STO- 
SUNKI POLSKO-ŁOTEWSKIE SĄ NADAL PRZYJAZNE. 


Berlin, 6. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Wedle doniesień otrzymanych przez 
tutejszą prasę, uchwalona niedaw- 
no w Rzymie na kcngresie zbliżenia 
łotewsko-litewskiego rezolucja w 
sprawie Wilna, wywołała protest 
zę strony Polski, Angli, => a 


Włoch i Japoni. łotewski mintste 
spraw zagranicznych wyraził A 
lewanie, że nieoficiajny kongres 


| ty 
| 
| 


mógł uchwańić tak wybitnie poll- 

'ezną rezoluci, w sprawie, w ktùò- 
rej zarówno mocarstwa sprzymie- 
rzone. jak i Siany Zjednoczone po- 
ak już ostątęczną decyzję. Da- 
lej oświadczy? ininister, że siosumki 
łotęwsko-polskie są nadal przyjaz- 


| ne, tak jak byiy przed uchwaleniem 
Asi pomrianej rezolucji, 


cach (północne Czechy), znający 


Galicię tylko z opisu. 


„Aby podnieść stan umysłowy 
i moralny narodu galicyjskiego — 
slowa Kindermanna — należy za- 
cząć od tych instytucyj, które kształ 

cą nauczycieli i księży, ti. od semi- 
rarjium wraz z konwiktem klery- 
ków i od szkoły normalnej". „Księ- 
ży należy Spe scialnie kształcić i to 
więcej w pedagcozf. aniżeli w wła- 
ściwych nauķach E e Do 
pomocy w nauczaniu mial mieć 
ksiądz, zarządca szkoły pomocnika, 
który niaj być równocześnie onga- 
nistą, zakrystianem, sługą koście!- 
nym i nauczycielem”, 

„Za nastepców Józefa JI sprawy 
państwa spoczęły całkowicie w rę- 
kach nie tylko jednostrontnych, lecz 

nawet zgoła nięudolnych. Pod jed- 
rym tylko względem zamiary pier- 
wotne znalazły włerne zastosowa- 
nie w życiu: wynarodowienie i 
zniemczenie Galicjj za następców 
Józeia 1I] pozostało zadaniem, kióre- 
go przeprowadzenie, w pierwszym 
rzędzie miała uskutecznić szkoła“. 
Tyle dr. Jantzen w tej sprawie. 

Istotnie za następców Józefa I. 
ti. Lcopolda i Franciszka I. aie wie- 
le się zmieniło. Ten ostatni ustano- 
wil komisję, która pod jego osobi- 
stem przewoduictwem wydała w r. 
1605 polityczną ustawę szkolną, o- 
piewającą dla Galicji zasadniczo: 
„Poprzestawać na nauce czytania i 
pisania mechanicznie udzielanej, nie 


wchodząc w treść i tłumaczenie u- 
czonej rzeczy: początków ojczyste” 
go języka uczyć dopiero w trzeciej 
klasie, zaniechać przy tem wzbu- 
dzania ambicjł, a kar cielesnych u- 
żywać; nauczanie w szkołach wiej- 
skich powierzać miernym głowem, 
gdyż czynność ta przy dobrych 
książkach jest czystym mechaniz- 
mem, której dokonywać może naj- 
pospolitszy rodzaj ludzi, a powierza- 
iac im posady nauczycielskie ba- 
czyć głównie i szczególnie na ich 
religijne i polityczne usposobienie; 
wysłużonych nauczyceli zostawiać 
niłosierdziu gmin i zwierzchności”. 

Śmiało zatem twierdzić można, 
że system szkół ludowych austrjac- 
kich, wprowadzony  bezpośredwio 
po zajęciu Galicji, zatem od roku 
1772 przetrwał aż do czasu ustano- 
wienia Rady Szkolnej Krajowej w 
r. 1867. W takich warunkach, lud- 
mość galicyjska szkoły niemieckiej 
nie rozumiała, dzieci do niej nie po- 
syłala. 

Po ustanowieniu Rady Szkolnej, 
Krajowej otrzymało szkolnictwo ga- 
licyjskie w r. 1863 zupełnie nowy Li 
stróf w stosunku szkoły do kościoła | 
i pierwszą ustawę szkolną Z, 
wą w r. 1860, wielkiego dla Galicji 
znaczenia, albowiem od tej chwili 
przestała obowiązywać polityczna 
ustawa szkolna z r. 1505. Szkoły o- 
trzymały naukę w języku macie- 
rzystym w szerszym zakresie, a 
chacijaż szkoły dla dziatwy narodo- 
wości mieszanej były jednojęzyczne 


pod wzgledem języka AE ion och BÓLE o io O" a at RO e 
go, jednak otrzymaiy książki w ję- 
zyku ojczystym, wolno już było u- 
czyć z nich sposobem wie mechani- 
cznym. zatem wchodzić w treść 
rzeczy — tylko, że z treści tej wy- 
jeta wszystkie struny uczucja naro- 
dowego. Wobez tego powstało Pol- 
skie Towarzystwo Pedagogiczne w 
r. 1868 i w miarę rozszerzania się 
jego działalności, wyłonione z niego 
w późniejszych latach: Towarzy- 
stwo Nauczycieli Szkół Wyższych, 
Towarzystwo Szkoły Ludowej, 
Związek Nauczycielstwą Ludowego 
i instytucie te przy pomocy wydaw- 
nietw włastych, Macierzy Polskiej 
i Szkolnej oraz współpracy innych 
ak oświatowych. przyspo- 
sobiały kadry nauczycieli i społecz- 
ników, których zadaniem było, wy- 
jęte z treści pracy szkolnej i na 
wiatowej struny uczucia narodowe- 
go, uzupełnić uczuciem własnem i 
w ten sposób przygotować młode 
pokolenia do czynu, gdy wybije g0- 
dzina. Zadanie zostało Spełnione. 


———— m 


WAŻNE NOMINACJE W M. S. Z. 
(Telefoneni od naszego koresp.) 

Warszawa, 6 sie puia « Z) Min. 
spraw zagra . Sk zyńsk oawoai 
z Lond:;nu raccę iegacy;neg ' tam. 
tej zego po elstwa p. C ezkanow- 
skiego i mianował go naczelaikiem 
wyd.iału cgóliego w departamen- 
cie rolity znym min spraw zagraj, 
Dzi iaj zos'ała podpisana nom nac a 
ur. Badera na naczelnika wvd»iału 
zachodniego i p. Ł kasiewicza na 
naczeln ka w dzału wschod ielo 
Zastępca jego bęczie p. S anisiaw 
Janikowski. 


— 


— — 


W 10 ROCZNICĘ. 


Warszawa, 6 sierpnia. (Tel. G. L.) 
Pisma donoszą: Wczoraj o godz. 6. 
wieczorem odbyło sie pód Krzyżem 
Traugutta zebranie legionisiów, któ- 
rzy nie mogli wyjechać do Lublina 
na uroczystości legionowe. Uprócz 
legjonistów przybyła również liczną 
publiczność. Słowo wstępie wygło” 
sił p. Hartleb, poczem przemawiali 
mecenas Paschalski i przedstawiciel 
Związku strzeleckiego. 

OZ. Som 
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GABRIELA REVAI 5) 
Perla Barcelony. 


Dom Jaime nie wahał się ani 
chwili: pociągał go urok i tajemni- 
cza legenda przywiązania do tego 
miejsca. Toż do tego klasztoru cią- 
gnety pielgrzymki z całego Świata, 
by poktonić się į; żebrać pomocy 
aNiświętszej Panienki, której cu- 
downą statuę z czarnego drzewa, 
znaleziono ongi w głębi lasu! Toż 
ta właśnie niedostępna niemal wy- 
soka skała natcznęła twórcę „Par- 
cevala"! 

Kiedy don Jaime wysiadł z po- 
ciągu, postanowi! śladem dawnych 
pielgrzymów przebyć piechotą całą 
uciążliwą drogę aż na szczyt góry. 

Przeor przyjął go bardzo ser- 
decznie j zaraz na wstępie dał mu 
zezwolenie na zupełnie swobodne 
wychodzenie z kiasztoru i wracanie 
kiedy mu się będzie podobało. Z po- 
zwolenia tego korzystał tdż don 
Jaime chętnie drapat się na nai- 
wyższe szczyty, wędrował po całej 
okolicy, Obraz „Perły Barcelony” 
jednak ustawicznie stał mu przed 
oczyma. 


Pewnego dnia, wracając do kla- 
Sztoru zbudowanego na wąskim 
cyplu świętej góry, ujrzał przed 
drzwiami kaplicy długi szereg auto- 
mobil. Z kaplicy dochodziły po- 
ważne dźwięki organów. Wszedł do 
środka: w kaplicy odbywał się 
właśnie obrzęd ślubny, Twarzy 
panny młodej nie mógł dojrzeć po- 
nrzez zwoje białej gazy, pan inłody, 
przystojny oficer gwardji przybocz- 
nej, stał wyprostowany, z rękami 
opartemi na głowicy szpady. 

Był to ślub jakiś wspaniały, 
wnioskując z naimodniejszych toa- 
let dam i eleganckich mundurów 
wojskowych. 

Z zamyślenia wyrwało go dy- 
sknetne dzwonicnie pieniędzy: ja- 


kaś ręka podsuwała mu matarczy- 


wie otwarty aksamitny woreczek, 
napełniony złotemi i srebrnemi mo- 
netami, Machinalnie wrzucił do p” 
reczka sztukę ziota. 

— „Muchas G iracias don Jaime!" 
— odpowiedział mu Świeży, nieco 
drwiący glosik, 

Podniósł szybko oczy. zdumio- 
ny, i ujrzał „Perię Barcelony", któ- 
ra oddalała się z lekkim mśmiesz- 
kiem. 


— Czy ia Śnie?,. Czyj to ślub? 


— zwrócił się do stojącej obok nie- 
go jakiejś staruszki. 

— Księcia de Cantabre z donna 
Paquitą, córką senora Moreno de 
Gonzalve, z Barcelony. Nie wie to 
pan, że tylko naiznakomitsze rodzi- 
ny biorą ślub w Montserrab, przed 
posągiem Cudownej Panienki? 

Don Jaime stanął w półcieniu, 
u stóp małych schodów, wiodących 
do cudownego pesagu. Orszak ślub- 
ny przechodził tamtędy — ł wszy- 
scy bez wyjątku od państwa mło- 
dych począwszy składali korny po- 
całunek na wyciązniętej dłoni Kró- 
lowej Niebios. Tylko „Perły Bar- 
celony* nie było wśród orszaku! 
Czyżby wyszła wcześniej? Nie — 
przyszła ostatnia, sama jedna, kiedy 
orszak ślubny już wyszedł z kapli- 
cy. Po złożeniii pocałunku zamie- 
rzała już odejść, gdy spostrzegła 
w półmroku wyciągniętą ku niej rẹ- 
kę. Sądziła, że to jakiś (żebrak prosi 
o jałmużnę, Czując jednak, że ktoś 
ją ujął silnie za rękę, przestraszona, 
próbowałą się wyrwać, Don Jatme 
podszedł bliżej. 

— To pan? -—- szepnęła. — Cze- 
muś pan tu przyszedł? 

— Atv ujrzeć panią! Czyż pani 
mle sama iis * ciała? 


— Żartowałam sobie, jak małe 
dziecko — adparła rumieniąc się 
silnie. — Trzeba o tem zapomnieć, 
senor! 

—- Nigdy mie zapomnę, donna 
Nieves, za cenne to dla mnie wspo- 
mnienie! 


— Wiesz pan, kto ia jestem. To 
szaleństwo! Musimy zostać sabie 
obcy! 


— Jakaż panl piękna, donna N'e- 
ves! Jakiż szczęśliwy jestem, że 
mogę mścismąć tę małą rączkę, co 
chotała mię wesprzeć! O tak! we- 
sprzyj mię, donna Nieves, bo jestem 
nieszczęśliwy — przez panią! O pa- 
ni tylko myśleć mogę!.. Jakto? co- 
fasz swą rączkę?.. Jeśli cię obrazi- 
łem — zamilknę!.. Powiedz, mąm- 
że zamilknąć? 

— Nie wiem... nic nie wiem... 
wyijąkała — chciałabym, byś pan 
zamiłkł.. a tak pragnę go słuchać 
ieszczę! 


Słysząc to szczere a naiwne wy- 
znanie, don Jaime podniósł ku niej 


oczy: 
(c. d. n) 


— 


EZSKUTECZNA AGITACJA KO. 
MUNISTY CZNA W ZAGŁĘBIU 
DĄBROWS'IEM, 

Na G. Śląsku zwrot ku Ichszemu, 

warszawa, 0 Sierpniu. (le. G. 
L). W Zagł,b u Dąbrowskiem spo- 
kój. Robotnicy kopalni „Wiktor* 
wróc li do pracy. Komuniści roz- 
wijaą bezskuteczną agitację, ro- 
botnicy, nawet w kopziaiach obię- 
tych strajkiem wykonu;ą niezbzdne 
roboty. 

Dnia 7 b, m. odbędzie się pcd 
przewodniciwem pana Miasta 
Da:owskiego konferencja przedsta- 
wici.li Rządu z przedstawicielami 
sfer przemysłowych i rol otaicz ch 
w sprawie sytucji na Góruym S ; 
sku i w Zagłębiu. 


(Telefonem od naszego Koresp/. 

Katowice, 7. sierp. (O) W ruchi 
Strajkowym na Góriyim Śląsku za- 
czyna się pewien Zwrot ku lepsze- 
mu. Wczoraj wieczorem wyjechałą 
do Warszawy delcgacia organizacji 
robotniczych, celem kontynuowania 
narad wszczętych z usiłowąniami 
zmierzającemi do likwidacji straiku 
w Katowicach. Do wwiazdu do War- 
szawy skłoniło delegację oświad- 
czenic. że Rząd rie poprze żąda 
pracodawców, cc do przedłużenia 
dnia pracy. Wobec widoków ga- | 
chowania dla siebie „status quo an- 
te? organizacja robotnicza uważała 
za swój obowiązek udać się do 
Warszawy. W Warszawie omawia- 
ra będzie również sprawa zarobku. 
W związku z powyższem uwzględ- 
niając narady p. Ulanowskiego z 
pracodawacami, można żywić na- 
dzieję, iż w czwartek Sprawa zlik- 
widowania strajku na Górnym Ślą- 
sku posunie się poważnie naprzód. 

p 


" KATASTROFĄ LOTNICZA 
W BYDGOSZCZY 
Bydgoszcz, 6 sierpnia. (Tel. G 


£.) Dzisiaj rano wydarzyła się na, 


lotnisku tutejszem katastrofa lotaui- 
cza. Porucznik-pilot Kowalski, od- 
bywając lot ćwiczebny na aparacie 
typu francuskiego, wzbił się na 
wysokość 2) m. t, zw. korkociąg, 
runął na lotnisko i zupełnie się 
rozbił, a z pod gruzów wydobyto 


zwłoki porucznika, 


„GAZETA LWOWSKA: z dnia 8, siei 
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nagana Międzynarodówki d 


„PRZED P. P. K. STOI TRUDNE ZADANIE PRZYGOTOWANIA MAS 
DO WALKI O DYKTATURĘ PROŁETARJATU". -- KUCH REWQLU- 
CYJNY W POLSCE STANOWI POMOST MIĘDZY ZW. SOWIECKIM 

A REWOLUCJĄ W NIEMCZECH. 


Moskwa, 6. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Komitet wykonawczy Międzynaro- 
dówki moskiewskiej wydał odezwę 
do polskiej partii komunistycznej. 
Odezwa potępia działalność łączni- 
ków polskiej partii komunistycznej 
z komitetem, a zwlaszcza zwraca 
się przeciwko komunistom  Warskie- 
mu, Waleckiemu i Kostrzewowei za 
to, że fałszywię informowali komu- 
nistów polskich o stanowisku K. W., 
a na gruncie sowieckim popierali 0- 
pozycię R. K. P. Przed polską par- 
tia komunist. — brzmi odezwa — 
stoi trudne zadanie przygotowania 
mas do walki o dyktaturę proleta- 
fiatu w Polsce, Kryzys w przemy- 
ślę, bezroboci:, niezadow oienie wło 


Memoriał del. niemieckiej. 


GŁÓWNA CZĘŚĆ MEMORJAŁU JEST POŚWIĘCONA SPRAWIE 
ZNIESIENIA ZASTAWÓW ORAZ PRZYWRÓCENIA 
NEJ JEDNOŚCI NIEMIEC. — RZĄD NIEM, DOMAGA SIĘ WYPUSZ- 
CZENIA NA WOLNOŚĆ WSZYSTKICH ARESZTOWANYCH NA TE- 
— POSIEDZENIE SZEFÓW WSZYSTKICH 
OKUPACJA Z. RUHR JEST SPRZECZNA Z TRAK: 


RENIE OKUPOWANYM, 
DELEGACYJ. - 


TATEM WERSALSKIM I DUCHEM PLANU DAVESA. i 
LENIE PREZ. COOLIGDE Z WYNIKOW KONFERENCJI. — WRAŻE- 
NIE MOWY MAC DONALDA W PARYŻU. 


Londyn, 6 sierpnia. (Tet. G. L.). 
Delegacja niemiecka złożyła dziś ra 
no konferencii memorjał w sprawie 
postanowień, wynikających z prac 
trzeciej komisji, Memoriał jest zre- 
dagowany w języku niemieckmn. — 
Redaktor dyplomatyczny agenci tla 
vasa dowiaduje się następujących 
szczegółów 9 powyższym dokumen- 
cie. Uwagi niemieckie dotyczące 
wniosków komisji dla sprawy uchy» 
bień nienieckieli, oraz sankcji, które 
to sprawy podlegają wyłącziie roz. 
strzygidęciu państw  sprzywicrzo- 
nych, zajinują stosunkowo niewiele 
miejsca dE strony pisma naszy 


pnia 1924. 


a Polskie! Partii KOM. 
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na terenie okupowanym, zostali u- 
wolnieni, przyczem rząd Rzeszy u“ 
chyla się ze swej strony od przyję- 
cia jakichkolwiek zobowiązań, co do 
ewentualnego zastosowania represji 
w stesunku do obywateli niemiec- 
kich w związku z zachowaniem się 
ich w cząsie okupacji fraucusko- 


ściaństwa z drożyzny produktów | belgijskiej. W sprawie rezolucji trze 
przemysłowych i ciężarów  podat- | ciej komisji, co do przelewu spłat, 
kowych. ruch rewolucyjny wśród | poświęca memoriał około 6 stron. 
włościan białorusko-uknaińskich(:) | Przewodniczący sześciu delegacyj 
stwarzają sytuącię, która wymaga | rozpoczełi dziś o godz. 10.30 rozoa- 
od partii dużej intensywności pracy, | trywanie memorjalu niemieckiego, 

Flm bojowego i jasno wyt Londyn, 6 sierpnia. (Tel. G. L.), 
kniętei linii politycznej. Odpow ied- | Szefowie _ wszystkich _ delegacy? 
nie potraktowanie kwestii agrarnej | państw sprzymierzonych, każdy w 


i narodowej umożliwi komunistom 
rclskim obudzcnie i wykorzystanie 
siły potencionalnei <drzemiącej w 
masach «chłopstwa. Komuniści pol- 
scy — kończy ©dczwa — mie po- 
winni zapominać, iż much rewolu- 
cviny w Polsce stanowi pomost 
między Związkiem sowieckim ą doi- 
rzewaiącą rewolucją w Niemczech. 


EKONOMICZ- 


ZADOWO- 


nowego). Główna część memoriału 
niemieckiego poświęcona jest spra- 
wie zniesienia zastawów, oraz przy 
wrócenia ekonomicznej jedności Nie 
miec. Część ta zawiera 9 stron i 
dzieli się na 3 części, Część pierw- 
sza dotyezv etapów ewakuacji z 
punktu widzenia chronologicznego, 
oraz zarządzeń związanych z ewa: 
kvacją, część druga dotyczy roz- 
miarów i techiiczncao przejrowa- 
dzenia ewakuacji, część trzecia po- 
rusza sprawę amnestji dla niemiec- 
kich przestępców politycznych, W 
części tej rzad Kzeszy domaga się, 
aby wszyscy Nicmey aresztowani 


towarzystwie jednego delegata i 
icdnego eksperta, zebrali się dzisiaj 
o godz. 11 przed południem w forel 
gne office na posiedzenie, w którem 
wzięli udział za strony Niemiec 
Marx, Stresemann i jeden rzeczo: 
znawca. Kanclerz Marx przedstawił 
w imieniu delegacji niemieckiej o 
gólne uwagi, wyłuszczone już po- 
przednio na piśmie. Wyłoniła się dy- 
skusja, która dotyczyła jedynie dal 
szej metody prac. Snowden zapro- 
ponowa! odesłanie uwag niemiec- 
kich do zbadania przez zaimteresy” 
wane komisie, Propozycii tej sprze: 
ciwi? się Herriot i inni delegaci, do- 
magając się przedewszystkiem ua: 
nia im możmości zapoznania się z do- 
kumentami niemieckimi, których nie 
mieli jeszcze czasu odczytać. Po: 
stanowiono, że następne zebranie 
delegatów państw sprzymierzonych 
i Niemiec odbędzie się o godz. 21. 
W posiedzeniu tem uczestuiczyć bę- 
dzie po dwóch członków i jeden 
ekspert z każdej dełegacji, Memor 
jat niemiecki aż do nowego zarzą 
dzenia nie będzie ogłoszony. Nieza- 
leżnie od trzech części, z iakich skła 
da się ów memoriał, załączono do 
niego krótkie pisno, w którem rząd 
niemiecki podnosi kwesije ewakua* 
cji wojskowej Zagłębia Ruhry oraz 
zarządu kolejowego  francusko-bel- 
sijskicgo na okupowancm terytor= 
jum, utrzymując, że okupacja iran: 
cusko-belgiisku jest sprzeczna z fi: 
terą traktatu wursa!skicgo i duchem 
planu Davesa, 
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Z pobytu Conrada w Polsce. 


Z Krakowem łaczył go najczujszy sen- 


tvment, — Żywe zainteresowanie się 
naszemi zmaganiami politycznem: i kul- 
turalnemi. — Co mówił Conrad o sto- 


sunku Anglji do Polski. -— Jego pogla- 
dy i sympatje literackie, — Głos Con- 
rada w sprawie polskiej na łamach pra- 
ẹşy angielskiej, 
Lwów, 7. sierpnia, 

W r. 1914, w pierwszych dniach 
wojny europeiskiei Conrad był w 
Polsce, —— Wybrał się był wtedy do 
krewnych swoich mieszkających 
na pograniczu Kongresówki, alc 
dcsiechat tvlko do Krakowa, Kraków 
był mu zawsze najmilszy, Warsza- 
s -- zdamiznmi iemo — miała przy" 

szłośs przed sobą, lei żywe. now: 
- EM życie ciekawiło go bardzo, 
chciał je poznaś. Z Krakowem ` 
tak łączył go sentyment — Kra- 
ków =- kocia. 

Mówiono mu tam wtedy o no- 
Wym okresie naszego rozwoju na- 
Todowego po r. 1904, o naszem ów- 
Czesnem życiu intenzywnem pod 
Wzzlędern politycznym, społecznym 

kulturalnych, o zmaganiach się 
Naszych z Rosią. o nadzicjach na- 
Sych związanych Z ówczesną | 

lą, 


Conrad słuchał uważnie. Po iego 
te | i niezwykiej twarzy, prze” 
bicgał dziwny dieszcz, a oczy, któ- 
re nicjiednokrotnie Śmierć pa ocea- 
nach widziały — Lyly wzruszone... 

Zapytany, czy Anglia wie co 
o Polsce, czy interesuje się naszemi 
sprawami, odpowiedział, że głucho 
tam o nas zupełnie, Anglikom bo” 
wiem cały Świat, przysłaniają Niem- 
cv. O Polakach wiedzą tylko tyle, 
że po bohatersku przelewali krew 
w walkach o miepcdlezłość w latach 
1694 LOOS — « żę czyny te IcSZCZE 
dotąd iniponują Anglikom. Z pisarzy 
polskich zna Amglia tylko Sienkie- 
wicza, którego „Quo Vadis” jest 
iedną z naipopulłarniciszych książek 
w Anglii i w Ameryce, 

On sam, zna współczesną litera- 
turę polską oardzo mało, Nie miał 
imeżpości poznania iej lepiej. Zą to 
całym  pietyżinem: otaczał dawne, 
polskie  piśmieniictwo, Krasińskie- 
go, Mickiewicza i Słowackiego, wy- 
chował się i wykształcił na nich. 
Z misarzy dzisiejszych czytał tylko 
Żeromskiego „Popioły“, nazywając 
ich autora niczwykłym twórcą i za- 
chwycając się rotęgą słowa i obra- 
zów tel „wielkiej rzeczy”. 

Dopiero w czasie późniejszego 
swego pobytu w Zakopanem, za- 
' poznał się bliżej z literaturą polską, 


gi 


| 
i 


Największy w nin zachwyt wzhbu- 
dził, niedoceniony u nas, zdaniem 
icgo -— Prus. w którego najdrob- 
niejsze utwory wczytywał się ca- 
lemi dniami. Siine wrażciie wy- 
warla na nim także „Warszawian- 
ka“; wyraził się nawet, że cliciafby 
przełdżyć ten utwór na angielski. 
Nie przełożył go jednak. 


Zapytany, czy nie nosi się z my- 
ślą napisania iakieiś pracy na tle 
pociskiem, dawszy tak groźmy i 
wstrząsający «traz ostatniej rowo- 
łucji w Rosji, i oświetliwszy ią z cał- 
kiem oryginalnej strony — odpo- 
wiedział, że nie nią zamiaru napi- 
sania powieści o Polsce, nie zna b0- 
wiem dokładzie spraw i stosunków 
polskich, oaza zna lepiej, 


Literature rosyjską znał Conrad 
z przekładów angielskich. ale była 
mu duchowo daleka. Nie lubił pisa- 
rzy rosyjskich, giłyż byli mu obcy, 
i abcy był mu ich pogląd na życie. 
Mówił o sobie, że jest z krwi i ko- 
ści Europejczykiem. Tołstoj, to do- 
bry pisarz, ale dļa bardzo jeszcze 
młodych ludzi z powodu swego cią: 
glego moralizowania. Dostoiew- 
skiego Francia uczyniła modnym 
ale za lat dziesię: Europa o nim za- 
pomni. Jeden Turgienicw to praw- 
dziwy artysta, Czci zo również Al- 


glia. posiadając doskonałe przekia- 
dy jego pism, 

Ulubiony:n jego pisarzem angie|- 
skim jest Dickens. Uważa go za 
wspaniałego autora, któremu nikt 
me jest w stanie dorównać, Thacke- 
raya ceni także, ale nie w tej mie- 
rze. ponieważ nie ma w sobię tyłe 
miłości ludzkości, co Dickens i jest 
złośliwy, Bernarda Shawa nie uwa- 
ża iza głębokicgo pisarza. Wieczne 
stawanie Shawa na głowie, stało 
się dlań poprostu iuż sportem. Mó- 
wil o Shawie, że żvic paradoksem, 
przyznawał mu j;eunak dowcip. 
Józef Conrad dwukrotnie za- 
bierat głos podczas wojny w spra- 
wie Polskiej. W r 1916 pomieścił 
w „Fortnightty Rewiew“ artykuł 
bt. „A note on the Polish Problem“. 
a w r. 1919 w temże piśme „fhe 
Crime of Partition”. Obydwa te ar- 
tykuły, które zastały zamieszczo: 
ne później w zbiorze ogólnym p. t 
„Notes on Life and Letters”, ujmują 
Się za naszą nieprzedawinioną spra- 
wą i za złączewiem  rozerwanych 
części narodu. W tym też zbiorze 
wydanym w Londynie w r, 1924 
znajdaie się wspomnienie wycieczki 
Conrada do Polski, odbytej w r. 
614 p. t. „Poland rivisited", 

(Dok. nast.) Marja Kazecka. 
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Nowy Jork, 6 sizrpnia. (Tel. G. 
L.) Wedle telegramu z Waszyugto- 
mu, prezydent Coolidge wyraził 
swoje zadowoleniz z wyniku kon- 
ferencji londyńskiej i wypowiedział 
przeświadczenie, że widoki uregnio- 
wania problemów europejskich przy 
niosą dalsze ożywienie ogólnej sy- 
tuacji finaasowej i gospodarczej. 

Paryż, 5 sierpnia, (Tel. G. L). 
Wczorajsze przemówienie Mac Do- 
nalda, wygłoszone na posiedzeniu 
Izby gmin, wywołało w kołach na- 
cjona!isiycznych protesty przeciw 
ustępstwom, na jakie zgodził się 
Herriot. W kołach tych twierdzą, że 
im większe Francja czyni ustępstwa 
tem większe żądania wysuwa An- 
glia, Mac Donald, wyraził nadzieję, 
że Francia zrzeknie się prawa do sa- 
modzielnego podjęcia sankcji prze- 
ciw Niemcom. Dzieaniki opozycyi- 
ne domagają się, aby Herriot przy- 
był na dwa dni do Paryża i na po- 
siedzeniu komisji parlamentarnej od- 
powiedział ma przemówienih Mac 
Donalda. Nacjonaliści żądają zwoła- 
nia lzby celem omówienia reorgani- 
zacii komisji odszkodowań, na któ- 
rą zgodził się Herriot, pomimo, że 
paraliżowaioby to ukcję Francji w 
przyszłości. Herriot oświadczył, że 
przed ukończeniem konferencji nie 
powróci do Paryża, a prezydent Izby 
deputowanych oświadczył, że Izba 
nie będzie zwołana przed 10 wrześ- 
mia. Kampanja prasy macjomałistycz- 
nej przeciw Ferriotowi z każdym 
dniem staje się ostrzelsza, Wielkie 
jednak dzienniki, jak: „Matin“ i „Pe- 
ti; Parisien“, które popierały poli- 
tykę Poincarego zachowują się bez- 
stronnie a nawet z sympatją dla 
podiętych przez Herriota wysiłków. 


ore — 


KONGRES NAUCZYCIELI POL. 
SKICH WE FRANCII. 

Paryż, 6. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W gmachu szkoły polskiej w Bat. 
tignoies nastąpiło wczoraj otwarcie 
kongresu nauczycieli polszich we 
Francji, a zwłaszcza w północne: 
jej części. Obrady kongresu doty- 
czą głównie kwestji wybo:u pod- 
ręczników szkolnych. Wybrano ko- 
misję, której polecono opracowa- 
nie programu szkolnego i sporzą- 
dzenie spisu podręczników. Uchwa- 
lono również wysłać do Rządu 
polskiego wiosek, domagający się 
wprowadzenia w życie zawartego 
w kwietniu układu w sprawie szkół 
polskich we Francji, oraz stworze- 
nia we Francji polskiego inspekto- 
ratu szkolnego. Dzisiaj otwarto w 
gmachu Instytutu nauk słowiań- 
skich kursy dla nauczycieli pol- 
skich, zorganizowane staraniem 
Stowarzyszenia pomocy kulturalnej 
dla emigracji we Francji. Na apel 
organizatorów odpowiedziało prze- 
szło 40 nauczycieli i nauczycielek. 
Uroczystości dzisiejszej przewodni- 
czył p. Władysław Mickiewicz. 
Przemówienia powitalne wygłosili: 
p. Hieronimko i dr. Jankowski, po- 
czem prof Zygmuni Zaleski wy- 
głosił inauguracyjny odczyt o lite- 
raturze polskiej. 

emma (ff — sm OŚ "3 
SOWIECKA MISJA HANDLOWA 
WZNO wIŁA SWE CZYNNOŚCI 
W BERLINIE. 

Moskwa, 6. sierpnia, (Tel. G L.) 
W związku z likwidacją konfliktu 
niemiecko.sowieckiego w sprawie 
przedstawicielstwa handlowego w 
Berlinie, sowieckie instytucje rzą- 
dowe wznowily czynności handlo- 
we z Niemcami. Firmy niemieckie 
otrzymują nowe zamówienia na 
towary. 

ana 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 8. sierpnia 1974. 


Lawarcie aadu angielsko - rosyjskiego. 


PRZERWANE ROKOWANIA PODJĘTO I DOPROWADZONO DO 

POROZUMIENIA, — NAJTRUDNIEJSZEM ZADANIEM RZĄDU BYŁO 

POROZUMIENIE Z SOWIETAMI. — OŻYWIONA DYSKUSJA MIĘ- 
DZY MAC DONALDEM A KIEROWNIKIEM PARTJI PRACY. 


Londyn, 6 sierpnia, (Tai. G. L) 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
"min oświadczył podsekretarz stanu 
d!a spraw zagranicznyci Ponsomby, 
że wznowione jeszcze w zorai ro- 
kowania z sow stami irwały do 
dzisiejszego pełudria i doprowa- 
dziły do porozumienia. Minister 
wyraził się, że 1o owaria te pro- 
wadzone były dla:ego tak szybko, 
gd;ż leżało w zaniacze ministra, 
jako przewodniczącezo tej konfe- 
rencji, doprowadzić do ostatecz- 
nych rezultatów jeszcze przed ro- 
zejściem się luby na tere. Pon- 
somby zaznaczył, że mimo wszystko 
konfere: cję cechowała ubu.tronna 
życzliwość i podkreślił s: czegói 
niejsze usiłowania rakowskiego 
w kierunku uzgodnienia w elu r un- 
któw spornych. W końcu zaznaczył 
że porozumienie z Sowietam było 
na tri dniejszem zadaniem, z jakiem 
spotkał się rząd cd chwili ujęcia 
steru władzy. 

Londyn, 6 sierpnia, (Tel. G. Ł.). 
Na podstaw e os ągniętego dzisiaj 
o godz. 15'30 z de egacją rosyjską 
porozumienia, zawarto układ han- 
dlowy i ogólaw. 

Londyn, 6 :ierpnia. (T=l. G. L.). 
Komunikat, doaoszący o zerwaniu 
rokowań angielsko-sowieckich wy- 
wołał ożywioną dyskusję między 
Mac Donaldem a- kierownikami 
partii pracy, która nie uznała sta- 
nowiska Mac Donalda w sprawie 
rosyjskich długów przedwojernych. 
Wobec nacisku ze srony pariji 
pracy, polecił Mac Do ald dele- 
gacji ang elskiej znaleść podstawę 
do dałszych rokowań. 

I. 

Stwierdzić nałeży, że te wiado- 
mości notują fakt, możliwy jedynie 
w atmosferze lekceważącego usto- 
sunkowania się „burżuazyjnych rzą- 
dów wielkich mocarstw do „dum- 
nej" dyplomacji _ proletarjackiej, 
która nigdy — jak pamiętamy je- 
szcze z czasów układów z Niem- 
cami w Brześciu — nie waha słę 
przed eweatualnem cofnięciem na 
całej Inji choćby w  ostatn ej 
chwili, gdy tylko napotka na — 


następnego dnia pó:ść — do Ka- 
n ssy i kspitułować w!aś.ie co d> 
tego punktu, co do którego obie 
strony dotychczas brodiy wręcz 
odmiennych poglądów — jest za- 
stosowaniem zwyczajnej w dzi - 
jach dyplomacji sow. metody, ma- 
iącej dużo pre:edensów w histori 
rzącu bolszewickiego. Chodził.: 
bowiem w tym wypadku o załat- 
vienie kwestji największej wagi 
dla Sowie:ów nie tylko pod wzgię- 
dem osiągnięcia porczumienia z 
Anglią, lecz również pod względem 
ustalenia eałokszt.łtu przyszłych 
stosunków Rosji do wszystkich ir- 
nych mocarstw. Sprawa bowiem 
uzyskania pożyczki — jak już c- 
negdaj donieśliśwy w „Gaz. Lw.* — 
zo tała przez rząd angi lski pcła- 
czona ze sprawą odszkodowań o- 
raz pokrycia przez Sowieiy dłu- 
gów przedwojennych. 

Właśnie co do ostatniego bez- 
warunkowego żądania finansistow 
angielskich Rakowski. licząc się 
z panującym w Rosji nastrojem, ka- 
tegorycznie oświadczył „non pos- 
sumus*, a dziś — gdy się prze- 
konaf, że b:z dalszych us ę"stw 
na rzecz imperjalistycznej finansłe- 
ry zmuszony bę zie wrócić do 
Moskwy baz funtów w kieszeni 
nagle pogodził się „z nieuniknio- 
nym losem" Nie mamy  ieszcze 
dokładnych informacji co də gra- 
nic tych ustępstw, jasnem jednak 
jest że w tej „par exceilence“ za- 
sadniczej kwestji — kwestji koli 
duiącej przytemz „podsiawami“ 
komunizmu — delegicja sowiecka 
w Londynie doznała dotkliwej po- 
rażki. 

Co prawda, rząd Mac Donalda, 
aby usłodzić pigutkę Sowietom, ze 
swej strony okazał także pewną 
dozę  ustępliwości w spornych 
sprawach o mniejszej doniosłości, 
jak np. sprawa ześrodkowacia ca- 
łego handlu zagranicznego w rę- 
kach państwowego „W niesztorga“ 
itd. Nie u'ega wątpliwości, że Mac 
Dorald zgodzil się na to przede- 
wszystkiem z motywów partyjnych, 
gdyż niepowodzenie angielsko-so- 


stanowczy opór oraz posłyszy roz- ! wieckiej konferencji byłoby bardzo 
kazujący, pewny siebie ton ze stro- | niepożądanem, szczegó!nie obecnie 


ny przeciwnika. Wczorajsze „osta- | 


teczne* zerwanie rokowań, aby już 


w okresie pracy międzysojuszni- 
czej konferencji, 


aeee | ZOEBRO TERZ BE ABREU E A a TA 


NADZWYCZA!NA SESJĄ 
SKUPCZYNY. 
Pasicz na czele opozycji. 
Griz, 6 sierpnia (Tel, G. Lw.). 
„Grazerpost* z Białogrodu. Dzisiaj 
o godz. 9 rano otwar.o nadzwy- 
czajną sesję skupczyny. Prezydent 


Davidowic złożył oświadczenie 
rządu, w którem powiedział, że 
w sprawie polityki wewnętrznej 


rząd będzie się sturcł doprowa- 
dzić do zbliżenia między Serbami, 
Chorwatami i Słoweńcami, 

Graz, 6 sierpnia. (Tel. G. Lw.). 
„Tagespost" z B:lgradu. Na w.zo- 
rajszem posiedzeniu klubu rady- 
kalnego, wiceprezes klubu Pasicz 
wybrany zcstał jednomyś:nie pre- 
zesem klubu. Dalej postanowio 10, 
że dotychczasowe prezydjum skup- 
czyny ma się podać do dymisji, 
Wybór Pasicza oznacza przejście 
kiu.u do najostrzejszej 
przeciw opozycji. 

| nowa acc] 


opozycji | 


Kronika telegraficzna. 


— Sekretarz stanu dla kelon Tho- 
nias przedstawił w lzbie gińin sytuację 
w Sprawie uregulowania granicy pomię- 
dzy państwem irlandzkiem a Ulsterem. 
Wyraził on nadzieję, że w czasie przer- 
wy jaka nastąpi w pracach lzby do 30. 
września, uda się rządowi nakłonić rząd 
ulsterski do wzięcia udziału w obra- 
dach przyszłej komsji de!imKacvjnej. 

—- Obaj członkowie gabinetu Stam- 
bahiskiego, Atanasoff ì były minister 
spraw wewnętrznych Matianofi, którzy 
uciekli z więzienia, przybyli do Cary- 
brodu. Podali oni, że udają się do Dal- 
macji. 

— Konterencja kolejowa w Rydze 
zakończyła się podpisaniem układu ko- 
leiowego między Związkiem sowieckim, 
Lotwą i: Estonią. 


— W Wiedniu otwarto XVI. świato. 
wy kongres esperantystów, 
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| Brdą nadleśnictwo Piekło. 


PREZYDENT FZPLTEJ NA PO- 
MORZU, 

Tuchola, 6. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Nacechowany serdeczną atmosferą 
wszystkich warstw ludności dwu- 
dniowy pobyt p. Prezydenta w Byd- 
goszczy zakończy: się bankietem 
wydanym przez lzbę przemysłowo- 
handlowa. Nazajutrz wyjechał sa- 
mochodem na kilkugodzinny pobyt 
do Tucholi, gdzie go powitał bur- 
mistrz miasta. Po nabożeństwie 
zwiedził p. Prez. semiņarjum nau- 
czycie!skie, gdzie wysłuchał bardzo 
udatnej produkcji orkiesty smyczko- 
wej wychowanków seminarium, 
Następnie przyjął p. Prez, w staro- 
stwie delegacje i udzielał audienc'. 
O godz. 16 wyjechał p. Prez. z pię- 
knie udekorowanej Tucholi, zwie- 
dzałąc po drodze rewiry leśme l!a- 
sów państwowych, a zwłaszcza 
malowniczo położone nad rzexą 
Zatrzy- 
mawszy następnie w  kiiku 
mniejszych  miejscewościach przy- 
był p. Prez. do Zalna, gdzie był o- 
dejmowany podwieczorkiem, Eta- 
pem wypoczynkowym tego dnia po 
męczącej jeździe samochodem był 
nccleg w pięknym majątku Wysoka 
własności senatera Janty-Połczyń- 
skiego. Dzisiaj rato p. Prez. żegna. 
ny serdecznie przez gościnnych g0 
Spodarzy udał się samochodem do 


Chojnic. 
UNJA KOŚCIOŁA RZYMSKIEGO 
Z KOŚC:IOŁEM PRAWOSŁAwNYM. 
Berlin, 6 sierpnia. (Tel. G. L). 
Praski korespondent biura Wolffa 
donosi, że w Velehradz e (Moraw: ) 
zakończyły <ię obrady unionistycz- 
nego kongresu kościelnego, który 
obradował w obecności nun-,usza 
papieskiego w Pradze Przedmioiem 
obrad była sprawa możliwości do- 
prowadzenia do uauji kościcła 
rzymskiego z Kkoś.iełem prawo- 
sławnym. W kongresie wzięło też 
udział bardzo wielu duchow ych 
prawosławnych z rozmaitych stron 
świa a, a przedewszystkiem z państw 
słowiańskch. W oku ob ad odczy- 
tano list papieski, wskazują y, że 
wspó'praca z klerem prawosław- 
nym celem urziczywistnie1a unii 
obu kościołów jest szczegól'ie po- 
żądana. 


EE, WRA 
PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA 
MIESIĄC SIERI IEN. 

Wars aw, 6 sierpnia. (Tel. G. 
L.) Preliminarz budżetowy na m. 
sierpień przewiduje w dochodach 
kwotę 149.551.030 zł, w wydat- 
kach 148,441.000 zł. Wydatki Min. 
ośw aty wzrosły o 7 milj. w sto» 
sunku do wydatków w miesiącu 
czerwcu. Wyditki Min. kolei zela” 
znej wzrosły o 8,2:0.000 zł., z te- 
go wydalkowano na szyny zaku- 

ione w hutach górnośląskich 

1,250.000 zł. 
—— 

LITEWSKI MINISTER SKARBU 

FAŁSZERZEM PIENIĘDZY, 

Kowno, 6. sierpnia. (Tel. G. L) 
Wykrycie fałszerstwa pieniędzy li- 
tewsikich, w którem wmieszany był 
litewski mim. finarsów Petrulis, za- 
czyna dawać mzultaty. Czynniki 
rządowe likwidują forsownie całą 
aferę i usuwają z widowni osoby, 
ztóre mogłyby nadać wykryciu kie- 
trunek mieodpowiadający intenciom 
rządu. W związku z tem pozostają 
zmiany na kierowniczych stanowi- 
skach litewskiej policji kryminalnei 
której maczelnikiem został niejaki 
Drelimgas, do niedawna nieznany 
urzędnik policyjny. 
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ARESZTOWANIA WŚRÓD FA. 
SZYSTÓW W REWLU. 

Ryga, 6. sierpnia. (Teł, G. L) 
i „Siegodnia” podaje semzacyjne wia- 
dcmości o aresztowaniach dokona- 
nych w ciagu ostatnich dni w Re- 
włu wśród organizacji faszystow- 
skiej. Pismo podaje, że wykryta or- 
gamizacia już od trzech miesięcy 
przygotowywała przewrót pań- 
stwowy w Estonii. Działała oma 
wśród wojska ł panowała wykonać 
zamadh-stanu w pierwszych dniach 


sierpnia. 
nr Ja aa 


KRWAWE ZAJŚCIA NA RUSI 
PRZYKARPACKIE.. 

zaga, ©. serpnia. (Tal. G. L.) 
O zajśc ach, jakie się wydarzyły w 
n.edzielę w gminie Swvaliava, na 
Rusi Przykarpzckiej, donoszą na- 
siępujące szczegóły: Komuniści za- 
mierzali z okazji zapowie lzianych 
tam manifestacji antywciennych u- 
tworzyć m eiscowy sowiet, co $xi0- 
niio władze do wydania zakazu 
odbycia wspomnianej marife.tacji 
P zeciw temu zakazowi zaprotes!o- 
wai komu iści, urządzając pochód 
ze sztandarami. Komuniści zaata- 
kowali żandarmerię, która była 
zmuszena użyć ognia, zabijając 
trzech uczestników demons:racji 
Donn ZEBERKA E NAOKO 
SPORT. 

Polonia (Przemyśl) — Lechla. Pierw 
sze zawody n mistrzostwo kl. A. odbę- 
dą się medzy powyższem. drużynami 
dnia 10 sierpnia (niedziela) o godz. 2. 
zorol. na boisku Czarnych. Zawody ce 
kawe, gdyż stają do mch dwaj starzy 
rywale i trudno dzisiaj przewidzieć, kto 
zwycięży. Poloma nie odn.osła dotych- 
czas ani jednego zwycięstwa nad Le- 
chia we Lwowie. . 

Berneńska Makkabi 
(Warszawa) 8:0 Sy: 


pobiła Legję 


Mtedzynarodowy turnie} zapaśniczy 
o mistrzostwo Folski na rok 1924 i o 
nagrodę 5 tys. złotych rozpoczął się 
wczoraj w cyrku A. Kornackigo. Do- 
tvchczas zgłosiło się około 16 zapaśni. 
ków z całego świata. Z powodu trudna- 
ści paszportowych przybyło na razie 10, 
a mianowic.e: Chajek (Berno), Marton 
(Szwecja), Rogenbaum (Niemcy). Roland 
(Dania), Maks Salwator Bambula (Ame- 
ryka). Spievaczek (Czechosłow.). Sva- 
tyniec (Jugosławia) i Michn ewicz (Pol- 
Ska). Inni zawodnicy przysędą w sobo- 
tę. Do wałki stanęli: I. para: Rogenbaum 
(Niemcy) = Chajek (Berno). Zwyciężył 
Rogenbaum w 14 minucie chwytem tour 
de ance. II. para: Marton (Szwecja) — 
Roland (Dania). Zwyciężył po bardzo 
ładnei walce Roland w 17 chwytem 
suplees. Dziś odbędą się dalsze walki. 

w (Aleks.) 


Finale rozgrywek olimpijskich w ten- 
risie o puhar Davesa w grze podwójnej 
panów: Francja pobiła Czechosławację 
w stosunku 7:5, 48, 


NOWY REKORD ŚWIATOWY 
W PŁYWANIU, 

W zawodach pływackich, jakie od- 
były się ostatnio w Kopenhadze, posta- 
wil znany rekordowiec Arne Borg no- 
wy rekord światowy w pływaniu na 
1000 jardów. Przestrzeń tę przebył fe- 
nomenalny pływak w 9 min. 20.3 sek. 


a a E 
Z teatrów Iwowskich. 


Repertuar Teatru Wielkiego; 


Gościnne wystepy Ireny Solskiej: 

Czwartek 7 sierpnia „Świeczmik* Mus 
wota, (premiera, gość. występ Solskiej). 

Piątek 8 siermma „Świecznik* (gość, 
występ Sclskief). | 

Scbcta 9 sierpnia 
gośc. występ Solskiej). 

Niedziela „Czarown.ca”* (gość, wy- 
step Solskiej). x 


Teatr Mały z powoda częściowezo 
remontu sceny i widowni do 18, sierp- 
nia będzie nieczynny. 


„Nauczycielka“, 


DE 


„GAZETA LWOWSKA” z daja 8. sierpnia 1924. 


MAŁY FELJETON. 


H- HEINE, 


Dwaj grenadierzy.* 


Do Francji grenadierzy dwaj 
wracali z rosyjskiej krainy, — 
a gdy w niemiecki weszli kraj, 
smutne ich doszły nowiny. 


Bo oto doszedł ich tam słuch 
o Francji strasznej niedoli. 
rozbita wielka armia w puch, 
a ceśsarż, cesarz w niewoli! 


A wtedy grenadierty dwaj 

poczuli łzy pod powieką. 

Rzekt jeden: „druhu, dłoń mi daj, 
niezaschie rany mnie pieką.“ ' sd 


Rzekł drugi: „Chciałbym, aby obu nas 
śmierć w jednej wzięta godzinie, — 
lecz w domu żona ż dzieckiem wraz 
bezemnie ż głodu tam zginie.” 


„Żona i dziecko, — na mą cześć 
mnie o nich głowa nie boli! — 
niech ida żebrać, gdy chcą jeść! — 
mój cesarz, cesarz w niewoli! 


„Te jedną jeszcze prośbę mam: 
gdy zamrę, — druhu mój miły 
weź mię, do Francji żanieś, tam 
pochowaj mię do mogiły, 


„I tu na sercu, zimnem już, 
przypnij ten krzyż zasługi, 
mą szpadę mi do ręki włóż, 


a flintę do reki drugiej. 


„I tak na straży będę trwał, 

aż kiedyś mi znów zadzwoni 
zgiełk bitwy, grośny pomruk dział 
i tętent rżących kont. 


„To cesarz jedzie przez mój grób 
błysk szabli niebo rozjarza, — , 
a wtedy wstanę, zbrojny trup 
by bronic cesarza, cesarza!” 
przełożył Kazimierz Rychłowskt. 


Tendencja dia akcji i dewiz silna. 


(Telefonem od naszego kor. ekon.) 


Warszawa, 7. sierpnia. 
(S) Po wczoraiszem osłabieniu 
kursów dzisiaj znowu zwyżka akcji 
na giełdzie. Wszystkie prawie akcje 
zyskały mieco na kursie. Staracho- 
wice 


robiono po 4.25, Węgieł po | 


Na gieldzie dęewizowej Londyn 


w dalszym ciągu silty przy kursie 
23,15, Zurych bardziej wzmocniony 
przy kursie 93,05, Paryż 28,55, Bel- 
gia bandzo silna przy kursie 26,35, 
Inne dewizy naogó! niezmienione. 


8.16, Chodorów ckoło 7.50, Ostro |  Tendencja dla akcji i dewiz silna, 


wiec 11. 


EKONOMISTA 


Transakcja na giet 
dzie lwowskiej. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 7. sierpnia. 


W akcjach. bankowych większe 
obroty po kursach wyższych wzglę- 
dnie utrzymanych, W akcjach prze- 
mysłowych arbitrażowe Browary 
i Chodorów słabsze, krajowe Loko- 
motywy i Cegielski silniejsze, na- 
tomiast Zieleniewski awansował o 
100 punktów 1 doszedł do 15 zł. 

W dewizach wielkie obroty po 


W obrotach giełdowych wido- | cenach dotychczasowych stosownie 
mem jest, że spekulacja zachowuje | do cen Światowych 


stanowisko /„wyczekujące, wskutek 
czego obroty w kotowanych i nie- 
kotowamych niewielkie arzy kur- 
sach mieżednolitych. 

Podczas gdy Gazy i Jaworzno 
były znacznie słabsze, straciły bo- 
wiem około 100 punktów, to Ol- 
kusz, Lesiennice i Lienosa zwyżko- 
wały, pomniejsze zaś utrzymały 
się na wysokeści ostatnich noto- 
wań. 


Tendencia niejednolita, naogół 


| chwiejna, 


Usposobilenie rezerwowane. 
OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipoteczny 089, 090, 0.97, 
0:93, 0-931, Pr:emysłowy 0:70, 
0:72, 673, 071, Browary 1180, 
11:75, Chodorów 765, 7:80, 7:75, 
7:78, 770, 775, Chybie 10:25 dro- 
bne 1000, 10:25, Cegielski 098, 
£o. 096, 108 1'00, 115, 1:23, 


118, 105 110, 1'15, Nafia 065, 
P. PT. B. 022, 022! Rakszawa 
470, 474. Siersza elekt. 0'25, 0724, 
Siersza górnicza 6:65, 7:C0, 675, 
670, Tesp 7:40 7:35 7:30, 7:45, 
Zieleniewski 1375, 1400, 1450. 
1475, 1500, 1425. 


OBROTY W AKCIACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Azot 065, Bk Ziemian (100) 
0'09, Elektr. n Sanem 024, 023, 
Ga:y wschodnie 21 00. 20'6 :;, 20 50, 
2075, Gazy zachodnie 4'89, 475, 
480, 4:85, Gazeciągi 0'34, Gazoli. 
na 240, 235, 245, 2'43 jaworzno 
(100) 2525, (25) 2550, cerobze 
2800, Len 095, 098, 099, 102, 
0:99, 098, 099, Lesienice 250, 
Olkusz 085, 088, 0:90, 095, 100, 
0:96, 0:97, 098, 097, Przeworsk 
305, 230, Schön 102, 103, Szło 
w Krośnie 1:70 1'75, Węglówki 
0-05, 005',,, 0051, 005%, 0 053/,, 
006, Auto Poza. 0'35, 0:30, Ligno! 
sa 28 00. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 7. sierpnia. 
Na gieldzie skromne ubroy W 
pszenicy. Wobec stosunkowo nie» 


| co obfitszej podaży pszenicy i ży- 


ia ceny sabsze; owies nadal po- 
szukiwany przy słabej podaży. Za’ 
interesowanie dla białej koniczyny. 
przy braku podaży. — Tendencja 
chwiejna, Usposobienie spokojne. 


Giełdypozalwowskie 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
warszawa 7. sierpaia. 
Cegiel, 100, Zieleniew- 1250, 
Nobel 2:40, Dolary 5 22, Tendencja 
słabsza, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa. (PAT.) Notowania 
z dnia 7. b. m. Gotówka: Dolary 
5181, 5'21, 5'16; korony czeskie 
1540, 15:47, 15:33, funty ang. 
23:5, 2316, 23:04, Czeki: Beleja 
26'25, 2648, 2622, Hulardja 2C0 ti, 
201%, 199", Nowy Jork 5181, 
521, 516, Paryż 2855, 
23:52, 28'66, 2838, Praga 1540, 
15:25, 15:32, 15:18, Szwajcar a 98" '5, 
9854 975), Wiedeń 7:32',, 7 35, 
728, Wiochy 22:90 2301, 22.9. 
8% p”życzka 6:60, bony złete 0'81; 
0:52, 080, pożycz. dolar. 280. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT) Nsow:nazdn. 


7 b. m. Hołandja 20490; Nowy 
Jork 5301/,; Londyn 23:66; Paryż 
28:90; Medjołan 23 7; Praga 156% 
Budapeszt 00069, Bukaresz 2 35 
Belgrad 645, Sofja 3:97, Wieder 
0:00745/.. 
— {q 
OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 7. sierpnia. 

Wczoraj tendenca ¿wyżbow& 
Usposobienie ożywione. — Obroty 
l czne. 


Dol. amer. 522 do 5225,, 
dolary kanad. 4961], do 497; 
korony czeskie 0151, do 016, 


leje 0'021, do 002%,; franki franc 
0:26 do 027, franki szwajcar. 
095 do 0'96; funty szteri. 2260 
do 2270 Ruble a 500i a 100 
za 100 tys. 360 z do 389 zi. 
drobne za sto tys. 180 do 170 zł. 
Niemieckie tys. Stare za 100 tys. 
00 do 00 zł. 

Złoto: 20 kor. 2200 da 22:10; 
20 frank. 20:90 do 21 00; 20 mark. 
2400 do 2410; 10 rubli 26'00 da 
2610 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'41 do OAA 
5 kor. austr. 2'08 do 2'12; florens 
104 do 106; ruble 173 do 176 
kopiejki za rubel 0:67—0 68, 


Vi WaTeR | Fiawiw4, 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 8. sierpnia 19.4. 
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Kronika. 


JAK „PAT” SIĘ SPIESZY. 
Lwów, 7. sierpnia. 

W dzisiejszych dziennikach Iwo- 
wskich i warszawskich ukazal się 
komunikat urzędowej agencji tele- 
graficznej „Pat“ datowany „Ber- 
lin 6. sierpnia”, w którym to kómu- 
nikacie donosi się, że „wedle wia- 
domości z Moskwy, rząd sowiecki 
zakupił w ostatnich czasach we 
Włoszech i Holandii 700 aerapla- 
nów, 40 tanków i 75 łodzi podwod- 
nych, udzielił Włochom jako rekom- 
pensaty koncesji leśnych etc. Otóż 
pozwolimy sobie zwrócić uwagę 
„Pata“, że wiadomości te całkowi- 
cie i dosłewułe wzięte są z naszej 
własnej telegraficznej koresponden- 
cii, pt. „Olbrzymie zbrojenią sowie- 
tów trwają dalej“, zamieszczonej 
w mr. 161. „Gaz, Lwow.* z datą 15. 
lipca br, Własnie w powołanej 
depeszy naszego korespondenta z 
pogranicza sow, wyniieniono do- 
kladnie przytoczony obecnie przez 
„Paťa? wykaz zamówień sowie- 
ckch we Włoszech i Holandii (700 
aeroplanów. 75 pedwodn. łodzi, 40 
tanków itd.). Zapytujemy więc: czy 
niebvłoby prostsze. gdyby tak dro- 
go opłacana nasza agencja urzędo- 
wa dała ten komunikat następnego 
dria po ukazaniu się tej wiadomości 
w „Gaz. Lwow.. z powołaniem 
Się na nasze pismo, a nie dopiero 
7. sierpnia, ti. z opóźnieniem 24- 
dniowem, ale za to via Berlin i Mo- 
skwą ? 

Dodać jeszcze należy. że to nie 
pierwszy wypadek tego rodzaju, 

Czwartek 7. sierpnia. Rz. kat. Kaje- 
tana. — Gr. kat, Usp. $. Anny, 

Premier Grabski, iak się dowiaduje 
„Przegląd Wlecz.“, ma przerwać urlop 
i wrócić do Warszawy. 

Państwo Chłapowscy wydali wczo- 
raj na cześć przewodniczącego lzbv 
deput. Painlevego cbiad w Paryżu, w 
którym  wzięh udział przedstawiciele 
przemysłu i prasy francuskiej, jak rów- 
nież wiele hawiących obecnie w Pary- 
żu wybitnych osobistości polskich, 

Min. robót publicznych nabyło dla 
departamentu wodnego dla regulacji 
Wisły cztery promy dla pozłębiarek od 
rmy gdańskiej „Wojan“. 

Prezes Zwiazku Strzeleckiego Dr. 
Kazimierz Dłuski otrzymał od Ministra 
spraw wojskowych generała Sikorskie- 
go następujący list datowany w War- 
szawie 19 lipca br. 

Szanowny Panie Prezesie! Pilne i 
ważne Sprawy służbowe, ku memu wiel 
kicwu Żałowi nie bozwoliły mi przyjąć 
czynnego udziału w pracach nad orga- 
nizacją I, Narodowych Zawodów Strze- 
leckich, Przewodnictwo spoczęło w rę- 
kach tak doświadczonych i gorliwego 
jak Pan, Panie Prezesie, orędownika 
sprawy strzelectwa polskiego, dając rę- 
kojmię sprężystei organizacji, a tem sa- 
mem i dobrych wymków Zawadów. Na 
Zawodach nie mogłefi być osobiście, je- 
drak z raportów moich delegatów, 
wiem. iż mime wielu trudności, wypadły 
cne znakomicie, zyskującsobie miano 
prawdziwie narodowego święta. W bez 
względnem uznaniu zasług Pana Preze- 
sa dziękuję serdecznie za całkowite od- 
danie się sprawie, wyrażając nadzieję, 
da!szej intensywnej współpracy na palu 
strzelectwa polskiego. Prosze przyjąć 
Panie Prezesie, wyrazy prawdziwego 
szacunku į poważania, — Sikorski gen. 
dyw, 

Kwota procentowa ©d wkładek o- 
szczędnościowych w P. K. 0., została 
podwyższona do wysCkości 9 zł. rocz- 
nie. 

W porcie gdańskim wybuchł częś- 
ciowy strajk robotników portowych na 
tle różnicy zdań w Sprawie zarobków. 

Pogrzeb Nowodworskiego odbędzie 
się we czwartek b. tyg. © godz. I1-tej. 
„Urządzemiem pogrzebu zaiął się komitet 
wyłoniony z Sądu Naiwyższego, 


iazd kolęż. b. uczniów 


W DAWNEJ 3-MEJ KLASIE ODC ZYTANO 


gimn. Bernardyńskiego. 


ZNÓW KATALOG 


ZGŁOSIŁO SIĘ 15 KOLEGÓW POZOSTAŁYCH! JESZCZE PRZY ŻY- 


CIU. — ZACHOWANIE ŚCISŁEJ ŁĄCZNOŚCI 
WSZYSCY ZAJMUJĄ WYBITNE STANOWISKA SPOŁECZNE, 
MSZA ŚW. W KOŚCIELE 00. BERNARDYNÓW. 
WSPÓLNY W HOTELU KRAKOWSKIM, — 
UCHWALONO ZJAZD PONOWNY. 


BAR. BRUNICKIEGO, — 


, Lwów, 7. sierpnia. 

W mieścig paszem odbył się 
niedawno prawdziwie niezwykły 
zjazd byłych uczniów gimnazjum 
t zw, bernardyńskiena 4(Il-ciego), 
którzy przed 50-ciu laty w czerw- 
cu po złożeniu ezzaminu dojrzato- 
ści opuściii mury szkolne. Pierw- 
szy ziazd tej gtupy odbył się we 
Lwowie jeszcze w r. 1899, po 25 
iatach rozstania, aó6Źźniejszy plano- 
wany na r. 1914, z powodu wypad- 
ków wojennych nie przyszedł do 
skutku. 

Dawni koledzy szkolni, którym 
przylazd i jawięnie się było możl- 
we, zebrali się o godz. 9 w swej 
dawnej 8 klasie (obecnie 7) gimna- 
zium bernardyńskiego, gdzie wśród 
rzewnego nastrożu odczytany zu- 
sta katalog ósmej klasy z r. 1874. 
Gimnazium to było wówczas, jak 
wiadomo, jedynem we Lwowie 2 
językiem wykładowym polskim. 
Gimnazium I t. zw. akademickie 
było — iak i dziś, ruukiem, choć w 
klasach wyższych z braku podręcz: 
ników ł profesorów odbywała się 
nauka po polsku, zaś gimnazjum 
li było niemieckiem. 

Z ogólnej liczby 43 uczniów ów: 
czesnych żyło podczas zjazdu przed 
25 laty jeszcze 35 kolegów, Obec- 
imie pozostało przy życiu jeszcze 
18 kolegów. 

Po odczytaniu katalogu okazało 
się, że ścisła łaczność koleżeńska 
sprawiła, iż losy życiowe wszyst- 
kich, mimo rozprószenia się po Ca 
łej Polsce, były pozostałym kole- 
gom dobrze znane i że wszyscy 
bez wyjątku mogli się słusznie u- 
ważać za chlubę o'czyzny, gdyż, 
zajmując wszelakie dziedziny pracy 
intelektualnej w ojczyźnie, mogli 
się wykazać bardzo wybitnym do- 
robkiem i udziałem w naiważn:ej- 
czych zawodach życiowych. Talk 
np. jeden z kolegów jest kanoni- 
kiem honorowym kurii metrop., dzie 
kanem i proboszczem. znów iedeń 
generałem dywizji W. P.. jeden 
konsulem generalnym, jeden czyn: 
nym profesorem umiwersytetu, je- 
den b. ministrem pełnomocnym 1 
szefem w min. spraw zagr. są byli 
posłowie na seim, właściciele dóbr, 
pracujący społecznie przemysłow" 
cy, literaci, adwokaci t nańwyżsi w 
państwie dostównky i lekarze, 

Po tym przeglądzie i uczczeniu 


W związku z aresztowaniem Feliksa 
Kwłatkowskiego, podającego się za 
członka „Wniesztorgu” okazało się, że 
Kwiatkowski nie posiada żadnych ilegi- 
tymacji dyplomatycznych. Wobec cze- 
go podlega on cdpowiedzialności karnej 
w zwykłej drodze, | 


Komisja spraw zagranicznych zbiera 
się dziś celem wyboru podkomisii, mná- 
jącej utrzymywać kontakt z Min. spraw 
zagranicznych podczas ferji sejmowych. 


Wyjazd wycieczkł na Wystawę do 
Wembley odbędzie się w terminie nie- 
odwołalnym dnia 4. września 1924 r. 
Zgłoszenia przyjmują oraz informacji u- 
dzielają tylko dc dmia 20. sierpnia br. 
wszystkie oddziały Polskiego Biura Po- l 
dróży „Orbis“ i Centrala we Lwowie : 
uł. Jaeiellońska 20-22. l 


KOLEŻEŃSKIEJ. — 
OBIAD 
PRZYJĘCIE U KOL. 


en 


zasług przed czasem zmarłych ko- 
iegów udano się do kaplicy św. Ja- 
na z Dukli w kościele OQ. Bernar- 


dynów. gdzie zawsze maturzyści 
odprawiali swe pożegnalne nabo- 
żeństwo. Ks. prałat  Władydław 


Klecan (dziekan w  Clhodorowie) 
odprawił na intencję żyjących 1 
zmarłych kolegów mszę Św., po- 
czem na podwórzu gimnazjalnem 
nastąpiło zdięcie fotograficzne ze- 
branych. O godzihie 14-tej (2-giej 
popoł.) w osobnej salce hotelu Kra- 
kowskiego odbył się objad wspól+ 
ny, gdzię idąc śladem przodków, 
pierwszy toast wzniósł gem. dyw. 
Albinowski Juljusz na cześć wku- 
chanej i wspólnym wysiłkiem odro- 
ddonej Naijiaśniejszej Rzeczypospo- 
litej i iej widomej głowy  Prezy: 
dente Państwa. 

Toastowano też na cześć z da- 
leka przybyłych i nieobecnych ko- 
legów, którzy ostatni wszyscy swą 
nieobecność  usprawiedliwili,  Śjąc 
kolegom zebranym serdeczne po- 
zdrowienia i wyrażając żal z powo- 
du niemożliwości przybycia. 

Rzewnemi wspomnieniami © 
swej młodości i o swych dawnych 
profesorach, z których niestety już 
żadnego dziś przy życiu niema 
(bo ostatni profesor i dyrektor za- 
kładu Biesiadzki Wociciech zmarł 
niedawno), urozmaicono dłuższą 
pogawędkę. O godz. 20 (8 wiecz.) 
zjawili się wszycy na zaproszenie 
powszechnie kochanego kol. br. 
Brunickiego Adolfa (właść. dóbr 
Lubień Wielki), w którego domu 
tegoż małżonka pode.mowala 
wszystkich z prawdziwą staropol- 
uką gościnrością. O późnej godzinie 
goście rozeszli się wzgl. rotjechali 
do domów. 

Wśród obecnych należy. prócz 
wymienionych już m. £ wymienić: 
kol. Antoniego  Grodkiego, emer. 
radcę dworu. ojca znanego przemy- 
stowca, Hołuba Stanisława. rejenta 
we Lwowie, dra [linhardta-Lenar- 
towskiege Hugona., em. radce dwo- 
ru, Oczosal:kieryo Edwarda. prze- 
Mmysłowca w Borysławiu it Edmunda 
Philippa. prezesa senatu sadu okrę- 
gowego we Lwowie. wszysey ju- 
kilaci, mimo zbliżajacej się siedem: 
dziesiątki są w czerstwem zdrowiu 
i jest nadzieja. że przyszły zjazd, 
który uchwalono. zgromadzi znów 
wszystkich we Lwowie 

Wszystko ma swcie granice, a sza- 
nować je powinien chyba dziennik, pra- 
gnący uchodzić za poważny organ opi- 
nji publicznej. To, co uczyniło „Słowo 
Polskie“ w ostatnim numerze, Uraga 
nairrymtywnieiszemiu pojęciu 06 przy- 
zwoitości i ubliża ty!ko jemu. Umiesz- 
czać na czele kroniki w notatce PECHA 
Pobytu Piłsudskiezo we Lwowie“ wia- 
domość 0 aresztowaniu dwu złodziei 
kieszonkowych w tlumie pod hotelem 
Georgea — to żakowskì wyskok. usu- 
wający się z pod wszelkiej krytyki. 
Pewni jesteśmy, że stało się to wbrew 
woli naczelnego redaktora pisma. 


Począwszy od 18 do włącznie 25 
sierpnia b. r. wstrzymuje się z powodu 
prreludoww. mostu ruch towarowy na 
odcinku Tarnopoł-—Podwołoczyska, — 
Ruch pasażerski utrzymywany bedzie 


z m Z OZ ZZ Z Z AYO Z WO ZN, 
z R Z Z Z ZZ OZ O ZZ Z YZ ZZ ZZOZ O NN Z AN 


pociągami osobowemi  przewidzianemi 
w rozkiadach jazdy przez przesiadanie 
w kim, 457% mi;lzy Bonai Wielkimi 
a Maksymówką. Przewóz Daw 
gażuwy i przesyłek nalzwyczajnych z 
wyiątkiem baxaża ręczątgo dopuszczał 
nv iest tylko da Barek: Wielkich. 


Opodatkowanie piwa. W ostatnim nu» 
merze „Dziennika Ustaw'* ogłoszona z0 
stała ustawa z dn. 12 czerwca rb. G Oe 
podatkowan.u piwa. Podatek od wyro 
bu pwa pobierany jest z góry: a) w po 
staci oplaty zasadniczej w wysokośc 
40 zł. za wyrób 1500 hl. brzeczki gorą=' 
cej w chwili ukończenia wark. i b) w 
postaci opłaty dodatkowe w wysoko- 
ści 40 zł. za wyrób każdych nasięp= 
nych 1500 hl. brzeczki gorącej w chwili 
ukończenia wark.. Podatek spożywczy. 
wynosi za każdy hl. piwa pełnego wy- 
robionego w browarze w c'ągu roku Ob- 
rachunkowego: od pierwszych 2000 hl. 
6 zł., od następnych 8000 hl. 6.3 zł, p% 
nad 10.000 hl. 6.6 zł, Piwo przywożone 
z zagranicy lub z Gdańska opłaca staw- 
kę podatku 6,6 z.. od 1 hl. Piwo, które 
pod kontrolą skarbową wywoz. sie za- 
granicę wolne jest od podatku spożyw- 
czego. Opodatkowanie to obowiązywać 
zacznie nd 1 stvcznia 1925 roku. 

(p) Nowy zamach samobójczy lzy 
Motyczyńskiej  Wykolejona wskutek 
własnych własnych przestępstw smout- 
na bchaterka giośnych skandali i afer 
sądowysh. lza Motyczyńiska przywędro 
wała onegdaj wraz z dzieckiem pod 
Szpita! kulparkowski, domagając się, by 
ją tam przyjęto. gdvż jest umysłowo 
chorą. Kiedy cdmówiono jei żądaniu. 
skręciwszy postronek z bielizny powie» 
siła się na przydrceżnem drzewie. Prze- 
chodmie spostrzegli ją jeszcze wczas 
odratowal. Obecnie Motyczyńska biąka 
słę po polach -pod Zakładem obłąka- 
nych. Coś przecie należałoby Aczynić z 
tą bądź co bądź nieszczęśliwą i nīsod- 
rfowiedzialną istotą. a zwłaszcza 9993- 
wiązkiem władz zająć się losem jej nie- 
winnego dziecka, 

(t) Zabójstwo przez lekkomyślność. 
Lwowtka policia śledcza w osobie ko- 
misarza Batorskiego wyjaśniła zagad. 
kowy wypadek zniknięcia przed trze- 
ma tygodmiemi 13-letniego chlopca Sta- 
nisława. Derkacza w Maioszowicach. kò- 
ło Szcęzerca. Derkacz pasąc bydłamcka 
pastwisku chok sadu proboszcza: Mti- 
seewego Michała soriowa, zaktadt się 
do ogrodu na czereśnie Brat prabnsz- 
cza 19-letni uczeń, Jan Seniów, zoba 
czywszy małeru złodzieja. pochwycił 
tłoberi i strzelił ‘ak meszcześliwie, iż 
malec zabity został ra meiscu. Prófa- 
Peny Seniów zakcpał przy pomocy słu- 
żącezo Ciało zabiega w stajni, Wubec 


wyników śledziwa da wuy.się przy- 
znał. Arcesztowaneso przywieziono da 
Lwowa Nadmienić należy. że ks. Mi- 
chał Seniów wówczas me był obecny w 
domu i dotychczas kę wie un dohaliga 
nem przez bieta zabitie. 

(t) Włamanie do urzędy słacyjnezo 


w Dublanach. Urząd stacyjny w Dubia- 
nach domósł do Eksnozyturv śledczej 
wę Lwowie, że nocy wczorajszej wyla- 
mal: neznani złodzieje drzwi do pokoju, 
w k'arym znajduie si» kasa. Obrdzony 
z powodu hałasu dyżurny urzęduik spło. 
szył witoywiczy ki”rzy steek 

(t) Szybę wystawowa wartości 1.000 
złotych rozbita w nocy w pralni „Stel- 
la“ przy ul. Zvbikiewicza 24. Tejże 
samej nocy rozbite szyld szklany w f6« 
stauracii Jaegera przy ul. Dulębianka 


(t) Zegarek złoty wartości 200 zł. 
skradły niezrarie dwie kobretv zegar- 
mistrzowi Ciriiihergowi przy ul. Sobie- 
skiego 10. Brak zegarka spostrzegł 
Grünberg dopiero po ich wyjściu ze 
sklepu. 

(t) Płeć żeńska zapija się. Policja 


sprowadziła na inspekcię pozb erane pn 
mieście, piane do nieprzytomnośd Í 
walające się po chadnkach trzy ko. 
biety: Katarzynę Winiarską, Agnieszkę 
Dudę i Marcele Puc. 

(t) Ze strychu kamienicy przy ul. 29. 
Listopada 25 skradziono na szkodę dra 
Karpa wiele bielizny i inne rzeczy. 

(t) Złoty pierścień skradła Ignacemu 
Lichtowi, uł. Ormiańska 22, Marja Qo- 
Spodyniak, bez zajęcia, zam. przy ul. 3 
Mara 12. 

(t) Na dworcu Podzamcze najechała 
manewrająca lokomotywa wskutek złe. 
go nastawienia zwrotnicy na wagon. w, 
którym były beczki z winem. Beczki‘ 
porekatv i wino rozlało się. 
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OGŁOSZENIA, 


LCZMAITE CBWIESZCZEYLIL 


ÈT vw 24. Fdykt. Kotarzyna Swa- 
ka wnoeswia pozew u grunt przec w 51e- 
tarcwr Mas;ylowi, Andruchoni. Mik-la- 
jawi seroka i rózpruwę na 20. sierpnia 
lu24 wyzszczone a kuratorem dla pa- 


wuzszych ustawiono aduwnkata Dra 
Brezkiege w firódku, 
sad powiatowy. 
Qrudek Jay. 16. czerwca 1924, 4659 


UPADŁOŚCI 


Sa 25/74/75, W postępowatiu uztda- 
wem Liebinger et Samesch WyZNACZA- 
no audjencje na dzień 22. sierpnia 1924 
c godwnie 16 przed południem biuro N. 
ls tutejszego Sądu. 

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 

Lwów dma 4. sierpnia 1924. 4652 

Sa 5/24, Ldykt ugodowy, Giv attie 
postębowania ugodowcgo do majątku 
Heimara laubenielda fabrykanta szczo- 
tek w Przemyślu. Komisurz ugodowy 
Sędzia okręgowy Stanisław Olszewski, 
a jego zastępcu Adam lLeńczowski, Za- 
rządcu ugedowy Leon Nassenieid w 
Przemyślu, Audiercja do zawarcia u- 
kody w wymenienym Sadzie biuro N. 
lo dnia ©. wrześnie 1924 o «edz. II 
przel pni. Czesokres de zgloszenia wte- 
rzytchiości do 1, wrześwa M2. 

Sad ckręgowy, Oddział IV. 


Przemyśi gs. lipca 1924, 4645 
Sa 19.2410, W sprawie postępow ii> 
nio ugaodrewcza Majera Burga zaad% 


mia Się. że audjencię ugadową WYZUUL- 
tani na dzioń 12. sierpwa 1924 o go- 


Szefostwo 


przemiał zboża i wypisk chleba, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 3. sierpnia 1924. 


dzinie 11 przed południem biuro N. 18] BIŁANSY sporządza. książki zakłada w 


tutejszego Sadu. 
Sąd Qakręzawi 
Lwów, dma 24. 


vw. Oddział VII. 
lipca 1924. 4461 


TPNAPTA 74 PWARTKAT. 


T. 117/245. Micha! Szpłk. urodzany 
w Dublanach 1882. jako uczestnik walk 
ukraińskich, zaginał od 1919. Celem u- 
zania go za Zmarłego wzywa się, aby 
do raku od ugłaszema udziełono wiado- 
mości o nin Sądowi. 

Sąd ckręgowy cyw. Oddział VII. 

Lwów dnia 27. maja 1924. 405] 

ł. 268/20. Dańko Paszkiewicz lub |a- 
szkowicz urodzony 1845 Poździacz jako 
podwoda zmarł io. grudnia 19J4 w Prze 
wysla; wzywa się by do pół roku Gl C- 


giroszenia Sądawi albo Drewi Palch=wi, 


adwckmcwi w Przemyślu. kuratsrowi 
udzie!cho wiadomości a zagimonyal. 
Sąd okręgowy. 


Przemyśl 21. czerwca 1920. 4634 


UNu WAŻNI" SIĘ dowód zwolniznia 
z wuisku na nazwisku Stefan Kluki, 
wystawione przez P. K. U w Mo. 
dlin:-. | 408.2 

M. S. Wojsk Dep, VI. W. W, 

Kol. sprzzda pewną ilość szmelcu 

żełaznego, stare lokomob le, moto- 

ry i obrabiarki, znajdujące się w 

Parku Wojsk Kolejowych w dro- 

dze przetargu ustnego, publicznego, 

RIższe sze egóły i warunki 
przeia'gu cgloszono w >» o!sce 

Zb ojncj-s w N-z. 208 dnia 31 lipca 

1924 i »Mon to z? Polskim« w Nr. 

175 w dniu I serrn'a 1924, 

Kicroanik C Z.P W. W Kel. 
SPETT Pułkownik, 


Gw Że R bp PAT 


POLECA: Kawę, herbatę, 
czekoladę, kakao, ryż 
konserwy, kompoty, wina, 
koniak francuski, lik'ery. 
BUFET OBFICIE I WZ!!. 
ROWO ZAOPATRZONY. 
KUCHNIA WE WŁASNYM 
ZARZĄDZIE. 


Tel. Nr. 16 13. 5851 


Intendentury O. K. Nr. VI. Lwów zwraca uwagę na 
wezwanie do składania ofert w sprawie 


dostawy arend art. spoż. 


ogłoszone w „Monitorze Polskim“ 


i „Polsce Zbrojnej” w czasie od 8 do 10 b. m. 


P. o. Szef Intendantury: 
HUBERT ppłk. int. 


jank Ziemian S.A. 


we Lwowie Kopernika 4 Tilt. n. 156. 


Sprzedaje: 


1. Kwalifikowane zboża do siewów je- 
siennych z pierwszorzędnych gospo- 


darstw krajowych. 
2. Zboża konsumpcyjne najlepszej ja- 
kości mżynom, kooperatywom, hur- 


towniom i t p. na 


najdogodniej- 


szych warunkach, udzielając na ża- 
danie k!lkumiesięcznego kredytu. 


Zakupuje: 


Zboża siewne i konsumpcyjne, nasiona 
. LI az ` . 
strączkowe iolejiste oraz nasiona traw i 


koniczęn. 


Zaliczkuje: 


Zboża z nowych 
stępnych warunkach. 


zbiorów na przy- 


Sposóh latwy do prowadzenia. przej- 
rzyście, pierw szarzędny fachowiec zi- 


stuguiacy na pełne zaufanie. Wiada- 
mosé pod „Praca“, Pouro Sokołow- 
skiezo. Jaziellońska. 4019-3 


pa 
a 


BUCHALTER - BILANSISTA z pierw- 
szorzędnemi świadectwami i reieren- 
ciami. byly referent dzialu towar- 
wego Państw. Zakł. Naft. poszukuje 
posady. Zgi szenia do Adim.n. ..(1aze- 
ta Ba.” radzJ.aD: 4643 -3 


FGUKTWZEOHNEC WERETOTZER RZEC 
Rozkład jazdy pociągów pospiesznych losobowych 


ważny ed 1. czerwca 1924. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ: 


Przez Kraków: 
Do Bielska 7.45. 
Katowic 410.10P. - 
Piotrowic 3.55. 19.40P, 20.40. i 
boznania 15.25P (przez Katowice), 
Żywca 25.40. 
Przez Bełzec.Rełowiec: 
Do Warszawy 14.10, 23.35. 
Przez Przeworsk-Rozwadów: 
Do  Skarzyska 17.50  (Tarnobrzeg-So= 
bów) 
Warszawy 9.35P, 20.10P. 
Przez Sapieżankę - Włodzimiera 
QVałyński: 
Do Grajewa 9.40 (przez Kowel). 
Kowla 18.36. 
Wilna 9.40 (przez Brześć-Białystok), 
Przez Krasne: 
Do Równego 13.45, 22.35. 
‘Tarnopola 6.20, 9.20P, 15.50, 23.43. 
Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów= 


Sa:ny). 
Zdełbunowa 13.45, 22 35. 
Przez Stryj: 
Do Borysławia 9.40P, 19.20, 23.15, 


Lawocznego 7.10, 16.05. 

Przez Sambor: 
Do Nowego Zagórza 7.50, 23.1 
sianek 14.05. 

Przez Chodorów: 
Kołomv: 14.25. 
Śriatyna 9.307, 10.05, 20.98P, 23.00. 
Stensiawowa 0.03, 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ; 


Przez Kraków: 
Z Bielska 17.15, 
Katowic 19.05P. l 
Piotrowic 6.55, 7.85P, 21.20. 
Poznania 12.35P (przez Katowicaji, 
Żywca 9.50. 
Przez Rejowłec-Befzec: 
Z Warszawy 6.10, 15.40. i 
Przez Rozwadów-Przeworsk: 
Ze Skarzyska 5.30 (przez Sobów-Tar- 


nobrze£). 

Warszawy 8.29P, 19.33P. 

Przez Włodzimierz Wołyński-S4 

pieżankę: 

Z Grajewa 19.45 (przez Kowel). 
Kowła 9.18. 
Wilna 19.45 (przez Bilałystok-Brzość). 

Przez Krasne: 
Z Rówacgo 7.25, 1620. 
Tarnopola 6.00. 12.25, 18.35P, 22.05. 
Wilna 7.25, 1620 (przez Sarny-Zdoł- 

bunó w). 

Zdołbunowa 7.25, 16.20. 

Przez Stryj* 
Z Borysławia 6.45, 13.55, 18.28P, 
lawocznego 955, 22.10. 

Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 7.20, 19.25, 
Sianek 10.05. Ą 

Przez Chodorów: 
Z Kołomyi 12.05. 22.29. 
Śniatyna 5.55, 9.18P, 17.20, 18.50P. 
Stan sławowa es 


Pociąg! podźniefskie: 


Do Jaworowa 7.15, 17.25. 

Do Podłrajec 7.35, 16.25. 

Do Rawy Ruskiej 8.0), 19.00. 

Ro Stojanowa 4.05, 17.85. | 

Do Brzuzhowic 10.30, 13.55%, 
17.00%, 18.20%, 20.45A. 

Do Ckodorowa 17.40. s 

Do Gródka Jagiell. 14.10=, 16.154. 

Do Janowa 13.35--. 

Do Komarna 14.508. 

Do Mszany 6.00X. 14.10. 

Do Szczerca 14.15[ 1. 


% Kursuje od 1. czerwca do 30. wrz8- 
śnia i od 15. maja do 4. czerwca 
1925 w niedziele i rzym. kat. Święta. 

A Kursuje od 1. lipca doa 31. sierpnia 
w niedziele i rzym. kat. Święta. 

= Kursuje na odcinku Mszara—Qróde 
tylko każdej soboty. 

À Kursuje codziennie z wyjątkiem so- 
rót, niedziel i świąt rzym. kat, 

SS Kursuie kazdej soboty, 


m 


15.20. 


Ze Łwowa-Podzamcza odchodzą: 
Do Grajewa 10.60 
Kowla 18.55, 
Podhajec 751, 16.41. 
Racziwiiłcwa 19.15. 
Stojanowa 7.23, 17.57. 
Tarnopola 6.40 9.37P, 16.20, OT. 
Zdołbunowa 14.06, 23.04 


Ze Lwowa-Łyczakowa odchodzą: 
Də Podhajec 8.16. 17.06, 
Winnik 5.55, 14.10, 18.27, 20.00%. 


% jKursuje od 1. czerwca do 30. września w niedziela : 


Ze Lwowa.Kleparowa odchodzą: 
Do Brzuchowic 6.37. 10.38, 14.02%, 15.34 
i7.08%, 19.27%, 20.524. 
Janowa 13.424. 
Jaworowa 7.54, 17.33. 
Rawy Ruskiej 8.07. 19.07. 
Warszawy 14.19, 23.43. 


* Kursuje od 1. czerwca do 30, wrze- 
śnia i od 15. maja do 4. czerwca 
1925 w miećziele i rzym. kat. święta. 

+ Kursuje od 1. czerwca do 31. siezp- 
nia w niedziele ; rzym. kat. Święta. 


Z A Z W R Z ZA TWO O 


Z Jaworowa 8.15, 17.15. 

Z Poczaje: 8.51, 22 30. 

(Z Rawy Ruskiej 844. 2027. 

Ze Stojanowa 10.20, 18.50, 4 

Z Brzuchowie 732. 11.30, 14.56%, 16%, 
1802%, 20.05%, 21.454. 

Z Chodorowa 7.10. 

Z Gródka Jagiellł. 16.3588, 18.354, 

Z Janowa 20.40+-. 

Z Komarna 21.05% 

Z Mszany 7.25X. 15.308 

Że Szczerca 1700. 


+ Kursnje od 1. czerwca do 31. sierp. 
| Ma w niedziele i rzym. kat. Święta. 
$ Kursuje od 1. czerwca do 30. wrze- 


coćziennie. 

X Kursuje codziennie z wyjątkiem nie- 
dziel i świst rzym. kat. 

M Ku:s. codziennie z wyjątkiem sobót. 

O Kursuje od 1. czerwca do 30. czerw 
ca i oć 1. września do 4. czerw 
ca codziennie z wylątkiem niedzie 
i świąt rzym. kat. 


Do Lwowa-Podzamcza przychodzą: 
Z Qrajewa 1923. 
Z Kowla 8.46. 
Z Podhajec 6.28, 22.09 
Z Radziwiłłowa 8.59. 
Ze Stojanowa 959, 1829. 
Z Tarnopola 5.36, 12.01. 18.20P, 21.40, 
le Zdołburowa 6.58, 15.53. 


Do Lwowa-Łyczakowa przychodzą: 
Z Podhajec 8.07, 21.51. 
Z Winnik 7.20, 15.38, 19.31, 20.59%. 
rzym. kat. święta. 


Do Lwowa-Kieparowa przychodzą: 
Z Brzuchowic 7.25. 11.23, 14.49%, 16.34 
17.55%, 19.57%, 21.38/A, 

7% Janowa 20.334. 

2 Jaworowa 7.52. VOL 

Z Rawy Ruskiei 8.37, 20.20. 

Z Warszawy 6.03. 15.32. 

A Kursuie od 1. lipca do 31. sierpa'a 
w niedziele 1 rzym. kat. Święta. 
Gocziny tlusto drukowane z dodane 
P, oznaczają pociągi pospieszne. 


Prenumerata bez odnoszenią m:eslẹcznie 3 zt. 50 gr. z odnoszęniem lub pocztą miesięcznie 3 zł, 75 zr., zagranicą 5 zl. 50 gr. — R:dakcia 
czytna Od godz. 8 rano do 1 popol. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny Przyjmuje od 1—3 popol. — Listów niefrankowanych 
nsleżycie nie przyjmuje słe — Rękapisów Redakcja i Administracja niszwracaiją. — Konto P. K. O. 141.690. 


iRedaktor odzowiedziaiąy; JERZY KONA KI Należytość nocziowa Obłacono rvCzałiemm. Drukarnia Polska, pod zarz. Z, Kiełbusiewi:z8, 


śnia i od 1. maja do 4. czerwca 1928 


„A 


